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'.Nr. 37. Sobota, 5 tute~o 1916 r. Rol\ T. 

PRENUMERATA1 
Mie~h:cz.nie t · Mk. 5łl fen. Kwartalnie ł Mk. SU fen. 
Za odlłostenie do domu aophu.:a się :m fen. miesi<;czme. 

Red a kcva t Admintsłracva: I 
Łódź.: ul„ Pit1trk~nwska 89„ ·· 

ODilZIAfl w \.Jan~ ut Chmielna to. ~ 

OQŁ OSlf:IUAi 
1"1ftlłlllt n fen n wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

sześć szpait) 
D1'1%l.rtt;i li ien. za wyraz, naimniel łO fen. 

Cena numeru po}fiih.umzEgo w ł.odzl 
I w Warszawie 4 kop. Rękopisów niezastrze~ Redakcya nie zwraea. ~ 

Bub&tani 1Po iekSeie): 1 Mk. za wiersz petitowy ezteroszpaltowy. 
ft11kroitt:Jh 40 fen. za wiersz petitowy cztero:-;znaltowy. 
W ll~latu lumdłat»Ym: 1 Mk. u wiersz Pl!titawv citeroszpałtowy. 

f IL l E: Częstochowa: n Aleja 22; Tomaszów; F. GomuiińBki; Skłerniawlce: Druk A. Zielińskiego, oraz w Sosnowcu, Kaliszu, Łowiczu, Łomt:r I Będzinie 

Kto nam lud unwrńniL l Dziś otrzymujemy szczegóły tej spra„ 
wy. Przynosi je wychodząca w Moskwie 
,,Oazefa Polska''. Szczegóły w tej sprawie 
powinny być znane narodowi cafomu, Lem 

Jedną z najważniejszych dla nas bardziej, ze we1Hug noi.vego projektu 11.11J 
gpraw w ciągu wojny obecnej, a zarazem rosJrjski wi<locznie dęży do eałkuwitej za
je<lną z najdotkliwszych, najholeśniejst.ych, głady owych mHlonów, przymusowo z kraju 
jest sprawą naszych „wygnnńców", ,;wysic- naszego wysim11onych. 
dlen~ów", czy ~eź „u~hodicó.w:•, jak i&ch I~o- Zasadą tego nowego projektu jest, że 
syame. nazY\\'~Ją, na1zupeln:e1. zresztą me: opieka nad wysiedlei1cami ma być odjęta 
słuszme. Boc chyba iroma Jest nazywac organizacyom spnlec-.u1ym (ziemstwom) i 
,,uchodźcą" lub „zbiegi.em0 t~go, ~og~ prze- narodowym (komitetom) a oddana callwwi
mocą wygnano z ziemi rodzmneJ, zniszcz?- eie w ręce gubernatorów. Pisaliśmy jui w 
no mu cały ~obyt~k, zapr~cown~y w pocie swoim czasie, źe „~;.ewakuowani" guber
czoła przez mego 1 przez Jego 01ców, i p<>d natorowie Króle~twa Pol~kierro otrzymali 
groźb~ nahaJki koz?ckiej pognano g~ het, pewne rejony w Hosyi, na któ~ych znajdują 
he!· .a: pod Ural, az. za Ural, !!a. Sybir, by się wychodźcy polscy, z poleceniem, aby 
kosci Jego znalazł~ inę, obok kosc1 tych, któ- nad tymi wychodźcami roztcczyli opiekę. 
rych tai_u gnano pol wieku temu.. . . Kompetencya ich jednak jest mocno ogra-

Wowczas były to. warstwy mtehgencyt niczona, bo właściwą opiekę nad wysie
narodu, szlachty. Dziś lud tę samą drogę dleńcami maja nie gubernatorowie z Króle
odbywa. . Wspólna dola obu. war~rn;i ~tóre stwa ani rosyjscy, lecz jak to '\ivyiej powie
rz~? r'!sy.1ski zawsze eta:i:,ał .!1ę ,gziellc 1 wa- dziano, ziemstwa rosyjskie i polskie, wzglę
śmc tm~dzy so~ą, . a ~tore dz1s sam łą,c~ dnie litewskie organizacye snołeczne, jnk 
we wspolnem c1e~p.1emu 11z~rlk! na S~b1r . C"ntr. Komitet Obywatelski i Zjazd Towa-

W tej ostatmeJ „zsyfoe . . 1e.st cos tak rzy!ltw dobroczynnych. Ten właśnie szczegół„ 
,,,t~:,P<ł~01'!~9ct~, P.I~J>r.~tp.- nift. ni~ podel1a,,,~ę~ t?l':':tlllO:wni~~ d~wne~. 

• 8:nać, tz w,g~y Jeszcze, mgttzr~ typu:dlatego starają aię u krócic i ewentual
n~ świe~te, z~d?n rząd za~nemu narodowi nie uniemożliwić dzialalność organizacyj 
ni~ zrobi! t~k1e1 kr~wdy, Jakę n~m WY;~- narodowych i spolecznyeh. 
d~1ł rosv1ski; rzucaJąc okolo qwoc~ m_1ho- Zasadnićze tezy projektu przedloż~1ł 
now lud?oś01 na past:vę nędzy I ~mter~1. specyalnie zwołane.I w tym celu naradzie 

G~osne,. wz.rus;-a}ące były i;1~gdys s!o· wiceminister N. Plewe; przedstawiają się 
w.a kroJoWeJ ładw1~1, . fl.~Y za Je] ~1staw1 e~ one według ,,Gazety Polskiej" jak nastę~ 
~n?.m się zwroC?no 1akie1s gromadzie wlo- puje: · 
sc11an straty, niesłuszną krzywdą wyrzą~ Kierownictwo całą sprawą zabe~pje„ 
.dzone: "' i t · b · · d 1 ń · j k · · · · 

K t . „ _ 6 ił ... zen a porze wys1e re_ cow, a· ruwmez 
- o 1 m 1 z y p o .., r c „. -~ d . . • d · d · • k d 1· • 
Dziś slowa. te jak i owa krzywda zbla- rozporzą zame. o powie mem1 re y ami 

(I • ' • k • nalety do minustra spraw wewnętrznych. 
Jy zupełnie wobec te J rzywdy,)aką na· Dozór bezpośredni nncl urząrłzaniem wvsie· 

rod.owi naszemt; wyrz!'!dzono. . I ~tema od„ dleńców w granicach gubernii nalezy tlo 
tszkod~wania, men::a V.')'Ilagrodzema, które- gubernatorów i naczelnil{óW miast. W ce
by krzywdę tę choc w drobnej części pow&- lu zjednoczenia i planowego kierownictwa 
towało.. , • wszystkich in~tytueyi miejscowych, guber-

, Dzi~ ~ie ~rolow~, lecz na~ód eaI'y w_o- natorowie i naczelnicy miast mają prawo 
tac powmym 1 wolac niew~tphwie · ~ędzie, urzadzać, pod swoim przewodnictwem na~ 
~~~~Jmie ogrom wyrządzoneJ nam rady, p~ączone z prze.dst~wicie~ami . ad~1!

- K t 0 n am 1 ud p 0 w r ó e i !„. ni~raey1., samorz9d;Jw. z1~ms~iego i m1eJ
Bo z tvch Milionów, wyrzuconych z ro· sk.1ego,> 3a~ .rówmez ~r~an1zacy1 _narodowo

dzinnvch siedzib, znledwie drobna cześć śo;o:v1ch 1 i~mych, kt?re pracu.!ą w danej 
utrzyina się przv życiu, a i!robniej~za jesz- m1eJS~owośm. • W powiat~c~ ,takie połączo.. 
cze będzie mogła powrócić do kraju... Co ne. narady maJą się odb)W~C pod ri:zewo
tlo te~o łudzić się nie trzeba!... dmctwem powiatowych marsza.lkow szla-

. Zresztą, ktoby ehcfoł co do tego ludzie ohty. K~e~yty, .a~ygno.wane ~a potrzel1y 
się jeszcze, temit rząd rosyji:1ki postara się wysi~dlencow, rn~msterslwo spraw. wewnę. 
odebrać wszelkie w tvm z„kr~'ie złudze- ~n;ych ~rzekazuJe gubernatorom i naczel· 
nfa. Już się o to stara. Smutne, lecz - nikom n;iast . • 
n1estetv - prawdziwe. włt'!,qci coraz wyrazi· . Pro3ekt spotkał się - pisze „Gazeta 
ściej o' tern nas zapewniaję. · Polsk~" :- ~e zrozuzr;iałą, opozy~wą. P~s~l 

Wiadomo. iż po zarządzonem wysiedl&- H. św1ęc1ck1 dowodz1ł, ze pro1ekt m1m
niu naszych włościan, rzttd rosyjski w pier„ stery_um !praw wewnętrznych w sposób za~ 
wsze,f ehwm sam przeląkł sie swego dziela sadmczy na;usza pra~a orga.nizaeyi na~o
niszczveiefakiego i zwrócił się do Związku d~wych. W edlug .nroJek?1 mogą o~e dzrnv 
Ziemstw i Zwittzku Miaf!t abv ruch ten uie- łac o tyle tylko, o ile to się podoba guber· 
ty w jakt1ś organiz1l.eyę' i nie dozwoliły n~toro:n. Dotyohcz~s przedstawi~iele orga· 
,~zbiegom" ginąć z '2:lodu po drogach. Ró-- m~&~J narodo1;cśo10!ych !IlOlh na. na;a
wnocześnie pozwolił na tworzenie „,organi- dzie ~pee~a1n~J _ ?ro~1c swmch. budzetow, 
zacvi narodowvch" (komitetów), któreby d~wac Vv-YJ!':'l.Śmam~ .1td. Ohecme. n~ orga„ 
roztoczyły opiekę nad wysiedleńcami. Na niz.limye. narodowm;c1owe f?trzy s11~ Jako na 
tej zasadzie. istnieje tak zw. „Komitet pol- dodatki, tolerowane t fo&K1. 

ski". Poseł J. Hanutewicz weka.zał. że pro-
Nie lfto§C grała w tvm wypadku rolę, jekt ministeryalny sprz~czny jest t pra

lecz obawa, że wśród tych tysięey, setek ty- wem z dnia BO sierpnia, oo do organizaeyi 
sięcy, wylmchna epidemie, i że te rzesze narady specya1nej do !!!praw wy~ierłleńnów • 

. zawlok~ m6r w głąb Rosvi. Prawo to da.ie również obszerne p'elnomo-. 
Wiadomo, że skutkiem starcia pomię- cnictwo ministrowi spraw wewn~\rznych, 

dzy oretaniz~cvami spolec~nemi. (simortlłd pod tvm jednak warunkiem koniecznym, ze 
ziemski i miejsid) a rztTdem, corni(>to orga- wszelkie zarządzenia minłsteryalne bedą 
niz~cyn.m sumy przez rzr,td wyfłewane na rozpatrzonei prz~z n~r~dę ~peicyaln~. Tym
dostarczr.nie vtvsf~nleńcnm bodaj miuimnm I czasem prnjAkt ~hecny sprowad~a rol~ na
pomoc}' ~ 7.Y~'T!óŚCi. Wtf'Śe o tern ponuro I rany specynlm~j ql) pis~ni!k ftsygm~f Oli im:ę 
r_ozhrzmii:i111 m1ędzv snołeczeńfł._twem p~l- .

1

1 guhernntorbw. 7.aC!negt"l 'Vl.1pływu ~Ił gnbe.r· 
skiP,m. Był ' jali:hy wyrok zag;ady wydt'l- Mtnrów n:mda mi('ć nia mote.; pocłlen-a.1ą 
ny przez rza ro~jski nf\ owe r1A~3ze ni~- .

1 
on~ bowiem ministrowi spraw wewnętrz.. 

szczęśU wyc~ 11\Yych t1.4łnczów. nych.. 

l{omunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatora Główna donosi 4 lutcgo: 

\Vschodnl teren walk: 
Nie wydarzyło się nie szczególnego. 

Zachodni teren walk: 
Obsadz()nn przez nas na północnym - zachodzie od II n I I u e h wrnva„ u.snum.t 

została wskutek ponownego wybuchu wyrzr!d21oncgo przeJ Anglików. 
Pod L o o s i N e u v i I le toczą się ożywione walki na granaty ręczna. 
Na różnych punktach frontu, a szczególniej w Ar g o n a eh artylerya nłep~ 

efolska rozwinęła żywą działalność. 
Na zacl1óil od M a. r 1 e, skutkiem pomyłki kierownika. francuski dwupłałowiee 

bojowy, w9adł w na.sza ręce nie poniósłszy uszkodzeń. 

Bałkański teren walk: 
Lotnicy nasi ztuiwnzyU w d o li n i e W ar d ar u, n a po I u d n Ie o łl gr a,. 

n ł e 1 gr o ck ie j i około urządzeń portowych w S a I o n i ce rozlogłe poia.ryit 
Naczelne Dowództwo Armil.i ;"':: 

;_,, 

Sprawozdanie admłrallcyi niemleckleJ. 
llF.JłUJ!i. Urzędową. donos~ 4luh.>ge: 
81 stycznia i 1 lutego :niemiecka łódź podwodna przy n He ł u Tam hy mtllt 

piła uzbrojony angielski pa:rowiee strażnkey, jeden belgijski i jeden angielski paro. 
wiec rybacki, służące do celów wywiadowczych. 

Balon marynarki, L. 1 9 nie pollTóeil ze wzlotu ·wywiadowczego. Zantd1011e po. 
szukhrnnia nie odniosły skutku. 

Według doniesienia Biura Reutera, 2 lutego spotkał go na mo:rm Północ n 6 a 
angielski parowiM rybacki „King Stephan•', poclrndząey z Grimsby; gondole i balon 
częściowo były znnurzone w wodzie. Zafoga znajdowała się na niezatupionyeh ezę
śdar.h balonu. Parowiee odr~mcił prośbę o ratunek pod poz.o.rem, że ~:doga icgo !est 
słabsza niż załoga balonu, 1u>e:zom aawrócil do Gri:msby. 

Komunikat austryackł. 
WIEDRiq'. Urzędowo donoszą 4 lu.togo: 

Rosy,tsld teren walla 
Anstryacko „ węgierska eskadra lotnicza obrzuciła bł)mbamł rosyjską miefst'J&t 

wośó ehtpo\Hł S z n m s k, położoną na wschód od K .r ze mi o n e a. Liczne budynki 
stoją w płomieniach. 

Pozatom nie wydarzyło się nic szczególnego. 

Włoski teren wnllr: 
Walki armatnia na froncie P o b r z e i tt pozostają w dafaeym ciQgu do'f6 oływio

nc I rozszerzyły się na liczne punkty k Il r y n t 11 ski ego i tyrolskiego ok~ 
granictnogo. 

Zamek w n n m o misz~zony został e.zęścfowo kilkoma trafnymi poelskamt arlyłe
ryl nieprzyjncieł~kioj. 

Przed o!llznl\cowanfami mosfowemł To t m ei n n, dzirki ostatnim ruchom woj:ik 
nns.zych, cofnęli si@ Włosi na stoki na zach.ód oi drogi Ci g i u i-Se l o. 

Bałkański teren walk: 
Wojska e. ł k. l'l}'H'lntfąc~ na t•rtinie pelnoe:nej Alb a n i i obsadzil7 Kr a I~, prą„ 

ezem czołowe ich odtbłały dMzly do rzeki I! z mi . 
f'ołoionie w Cz ar Jl o gór z u be1 zmiany, ~polrnjne. 

Zastępca szefa tszń\hn g~nl"rnhtep 
von n o(" t c r 

Fe1dmarsinłł'łk - pnrn~znik. 

Sprawozdanie admłrallcyl austryackiej. 
W\EDEIQ". Urzędowo donoszą 4 fotego: 
W iłn!u 3 lutego pned południom grupa krtłowników przez ostrz&liwHłe unko

{łzifa eięiko na wsr.ho,lnim wybrzeitt Wfoch iworee kofojow.,, w Ort<> n i~ i San V i* 
tłli. Urmrn ma,rl"l?.Yl'IJ. oru fa.brykę w okolicy tych miejsccrwości, Jak również plywaiąct 
wfm1ę do pod1wsze11fa „iężarów i 1nofi kolejowy nad rz~kę A .1ie11 o, na północ od 
Ort n ny. 

Po o"tr~~liwan~u pr~f'ff mfof6w w S a :n V i to aobserwownno poiary. Grupa 
krii.ivwnikuw m ócilt. JhWlJ~lnle. 



Członek narady Czelnokow uważa, że Nieme dokład ł d 
projekt jest absolutnie nie do przyjęcia ! kich star~:ń a Y otychcz!is . wsze!~ 
p;owadzi .bow~em do zupełnego wyklucze~ 1 złagodzić i 'w aby ta=~:ę 0 ile możnoś;i 
ma orgamzacy1 społecznych od spraw opie.. hr. Bernstorff ~ • dni ~zymal obecn1e 
ki nad \Vysiedleńcami. rzn:d Stanó ? powie ą matrukcyę. Czy 

W tym samym duchn wypowiedzieli nia Niemie~ ZJeddnotcztonych uzna wyjaśnie-
s1e i czlonkowio narady. rozstr „ .za os a eczne, czy też ze.chce 

~ . zygnac ·spraw L •ta „" 
.J~ka. byl~by opieka guhcmatorow nad . sposób w:kr· . ę " USI nu w inny, 

wy~acdlencam1, la.two domyśle6 sie można. : Tymcz otce ~ę o t~m J?'l'Zekonamy. 
A jednak przedstawiciele n:adu, ~ gló\vnie , nowa sluw asem ~ta ~emi~ck~ okryła się 
za~ ~ub7mator a raczej ex-gubernator gro- wa" "'zdołał ą. Kr~z~~ik memt~c~ „Me
dzmnsln, Rzebeko, (dotychczas nosi swój żona ~ngi )1'~edrj?c. s1ę przez siłnre strze
tytuł i pnhiera pen~yę) dowodził, że guber- tyck"i dz" e s .ą mię i:a ~cean Atlan
Mcorowie sa od tego, aby troszczyli sie 0 handl!w ,1~ pOJmal 7 an~elskich parowców 
dohrobyt powierzone.i im ludności. wię'c i ten. w \/o~ 1' oraz pa~?w~~c „:'1ppam", Fakt 
opieka nnd w:i:siedleiicami przez niCh tylko nie a Yjed:l w ś A.ngh: '' 1e~k1~ przygnębie„ 
nafo7.ycit:i wvlrnnvwana bvć może . do~·, 1 • . ocz~ me s ~nowi Jeszcze jeden 

O trosce gubernatoró\~ rosyjskich oko- mo1'~~i:h~et~eJ o~gamzacyi nien;iec!rleh sił 
lo dobrobvtu ludno§ci. mv tu na miejscu 4 Na t 1 0 w~gI ~arynarzy mem1eekich. 
wiele mfolibyśmy do powiedzenia. , ubie le. :~:nac d WOJenn~ch yv ciągu doby 

Na razie jeszcze projekt rzadowy nie u- go gv../ "d .wyt a~ło s:ę me znamienne
~yskal ostatecznej apn)hatv. • Ale niewat~ 1:>0.tvczk1:3z'i: zie olczkt1Y się t:yiko mniejsze r · · k ..., • '· . , oraz wa 1 artyfory1 w Alb •• 
piwie Ją uzy:"' ·a .. 1ymczasem odeslnno go pochód wo'sk t : .., · anu 
do specyalneJ kom1syi, w kMrei międzv in- cia '\\). aus ryack1ch trwa w dalszym 
nymi, za.s.iada zn~.·my „przvjaciei" Polaków ~i·ęrJ~k111•1 D · OJska te, coraz bardziej zbliżają 

• . t· 1\T 11 1 ~ ' "' , . urazzo. sena or .•etm Ul.rut. . N' · k · 
;.:ie ,łmiimy się. Niedola wvsiedlmiców gram ~eJ~~d mesbodziankę w~olnl tele

ulegme 1esz1~0 pogorszeniu. W tem smu- orrlosila R apesz 1, donoszący, IZ Bułgarya 
niem. przd'\onaniu mimowoli z piersi wyry- R~ t u~zczu~, Jak? teren zna.fd.Ujący 
wa s1e nkr-1.vk: ·' l'!a s opie WOJenneJ. Ruszczuk lezy na 

. __::__ K t ~ n n m hHl p 0 ... , r c') „ ~ 1 gramcy bułgarsko-rumuńskiej, wobec cze-
„ ,, ' ···· . rro przvpuq ' ł l · Okrzvk to Mh1 llPJ •. 'llV·Y~"'"'f110 no1'nr1·,,.v._ '"" • 'w. ..,zcznc )y na ezafo o pewnem naM 

~ ... , "" 4"''''°<.7") « n ~;!); nrł'zen t k, b szcj rozpaezv. • L ~ ; m s osun ow ulgarsko - rmnuń-
. · • sl~wh. Być może, iż jest to odpowiedzia na 
~&11111'1J1u1 *~~ medawz:ą koncentracyę armii rumuńskiej 

na grruucy bułgarskiej. Bliższe szczegóły 
• z ~umunii dotychczas nie nadeszłv trudno 
' w1?c ~o wiedzieć coś_ jaśi:iej o nastr~iach pa„ 

~uJąey~h w :t?m pa1!stw1e. Wiadomą tylko 
3ci::t rZc<czą lZ rusoflle rumuńscy rozwija :8 

5 hdeti;o. g;1r~czkową dziaJalność i .posuwają się n~: 
. Pnńgffira centrnlne dohy!y 'vszystkid1 v.~t do ogfasznma w swyci1 pismach szcze

S!ł w. et:~h~_obr.ony ?~vc~o .h'~lnirmia i _?ronią. g~:W\\ych spraw?zdań z konferencyi i w _ 
się w~~elk1em.1 m?zl:Wl'IlH ;~p~j;::;~~'m:i1, aby I \Hadow, ktoro mgdy nie miały miciscn. Y 
ratowac S\Ve rnlmt>.me. I d:t.1 wie ste temu I -------- ·~ 
nie można, jeżeli się wspomni, że niemal • • 
wsz~s1.cy. nb~ecni p.rzec!wnicy memiec posta- , Pmtr . o po. lltyco Rumunii. 
nowi I so re \1rymazac i Austrve z --
karty Europy. " - Sptawozdawc.a wiedetiski dziennika bu-

Jak już to nfojednnkrohtie zaznaczali- i dapesztcńskiego „Az Est", zamieszcza na ła
śmy, :\ngl.ia, w eelu Niemiec, za- I m~;~h dziennika .tego, rozmowę, jaką prowa
rządz1ła ich blokadę, na eo Niemcy oclpo- I dz11 z_ przebywaJąrym niedawno w Wiedniu 
,wiedzi!llY działlllnośf~ią łodzi podwodnych. 1 1·umu~iskim mężem stanu, Piotrem Carp. 
Zadaru.em lodzi tych było i jest, łowienie ! . ·_Korespondent wspominał o wynurzeniach 
. i zatapianie na wszystkich wodach parow- I :n:mstra rummJ.skiego Filipescu, które zamie
ców handlowych naleŻi!cych do Anglii, oraz I s~:i!a przed ~ilk1:ma miesiącami cała prasa. 
tych z puśr<?<l należ:!eych .<lo państw neu- I Carp ~d\,~'~·i:d:iał: , . .· . 
U:.~lnych, kfora .na. p<>kładue. będą przewo-1 , , • ,~f :}1Pe~c1: m. ow1 ~wle., p.~.s1.ada b. ur .. zli
z~e toww:y. do Anghi. .Z tego powodu wy- v..~ c?ar~.k,er ~.me prze~~~ra w srod~ach. Ja 
rukały meJednokrotnle zatargi pomiędzv mgd3 me bawię się z hhpscu . w zadn.ą dy-
Niem<',amił a państwami neutralnemi. " ! ~~usyę. ~la mnie. to, co on po\1iedzia1, lub 

. k1ed,·ko1wiek p(jw1e J'est z l · b \V lecie roku ubiegłogo, niemiecka . : . . , : . . upe me ez zna-
łódź podwodna zatopiła parowiec angielski ~~~~~ \~)um_um;~ne~ ~ohtyce .wewnętrznej 
„Lusitanię", który płyn.<!l pod flagą amery- co 'ed::: s~.1::aJą się, ."•.n st:mm~crn·a. Te:nU; 
kańską, posiadał na pokh.1dzie ogromna i- ~pr;"c1·"·1·"' s1' ICłd1 ~ucz) mt1 twierdzi, opo. nuJe i 
l „, · · · . . ~ ~ · "' , „ .... ę i ga s rona Podobna rzecz 
osc amumcy1 1 materyałow \VOJennych dla ma si·~ z wojna światO\l" l J a t · 1 

A.nglii. Ponieważ na pokładzie okretu tego trzvm~ 1'tronę ~pańs'w c.ei;;t ·ael nohze stro~~-c ~ 
"'"'inęfo kilku podd . ,1 ·k' • k" ł • ~ • le nyc , za o urug1e 
~ • . all:) CH ~unery rans rlC 1, popiera koalicyę. Dzieki temu walka nasza 
~tany . ZJed.noe-Lone podruosły ogromny jest wewnętrznie politcvczna. Bardzo 1 t 
krzyk :pri;ec1wko . wrzekomo z po- stać się może, że nastnpi wi~llde poj d a :vo 
wod~ ich bezp.rnwnc,go postc:powania. Co 1mczem obydwa stronr;ictwa znajda si; :aa~:: 
.naraza na. st~atr . paustwa neutralne, oraz zie państw centralnych. " 
na utratę zyc1a ich poddanych. - A czv nie może zaiRć t 1·· d k 

~t· . z· 'U . ' . . ... l· An i·. I „ „ . .~ a \.l wypa e ' 
~ ar.13 je nocwnc me \\1;1~ y .g u I 1z obydwa stronnictwa znaJ'd" 5· · . 

'7<> „„e t r. • •• k t . . ·I . , ł . :1 f' ~, . <t ię w lllil) m 
.-.. :t.t.. _ ~g~, iz o rę .JCJ 11 YIA<! P:X: iagą a- obozie?" - spytul korespondent. 
mecykanską, co było naruszemem prawa - Nie J'est to wvkluczoneni a· b R • ed , d . · · · . " ' • , · · , ze v u-
nu, ~ynaro _owego,. mu ~ez ·.me mully pre- ,, munia dobyla oręża przeciwko państwo~ cen-
tensy1 o to, ze Angha, wiozac materval wo- tralnvm 
jenny, nie uprLedziła nawet o tem pasaże- .:._ . ,\ J·edn k A- • • b d · 

O·w b • h d" , ł · .. i. l · ł · „..:i. a mi.wme1 ar zo wiele mó-. r , o c:yc po uun'lic 1 l zaura a IC l na po· 1 wiono 0 tern iż p · k · 
kład,. natomiast wsŻczt,>ły krzyk o bezpra- lmej chwili ' Tak~~~~1:1az ;~:~ ·u:.c; d spo8?"' 
vme postępowania .Niemców i słały cal. y z wiosna R~munia pod . . ~ko~·ia JaJ~, .ze 
szerea not do r1°d · · <1 · · •:t. t. • e1mie a cvę. uz Je-

. 
l'!> ""~ u memiee ncgo. ul! arg sirnia panowalo w Wiedniu zan; p k · · 

ten z~dauodzono wr „ „ "· • • i 6b • • . · ie 
0 0 ieme, 

• lt> • e~z ... w ~ ien spos • IZ pomeważ prz\<pm;zczano że Rumun· 't · 
ureaulowanie sprawv ..,„ł · • · • I •t • ' ia wys ąp1 .„!' . . . . 1.„~op1ema „ .... usi a- ze swC'j neutralności. , · 
nu o<Uozono do czasu ukmiezeuia wojny. Ca.rp odpo•vit'llziat· _ A ("/':IT s d ·1 

OkazuJ· . . d k . . t lk A 1· • • . " . --„ praw zr Y 
.~ · e się J_e na y' ze me Y ·o ng m się te przepowiednie? Nktvlko na wiosnę 1 

m.m~sza pruw~ ~iędzyn~rodowe, czynią to i 0 żndnej innej porze ni~ wystapi Rum~:i: 
b~wiem rówm~~ od dluz::izego czasu Stany przeciwku monarchii. ~ 
~Jednoczone. fa potęJ:;a an:erykariska wy- - ,,Pe\\ien polityk _ ciągną! dalej kore
~~zala, .pod?bi;1e Jak 1 Ang1~, swe ~~olno- spondent-znający stosunki rumuńskie przed.
SC! ~up1eek1e l dba wyłączme o swoJ wła- l :afawił mi sytuacyę w Rumunii w następujący 
sny mtert"". I sposób: Polityką Humunii kierują trzy czynni-

Z ehwtł~ .wyhudm Stn.ny Zjed- ! ki minnowfoie, obawa przed Hosyą, sympatyą 
noczone ogłosiły . . 'Wkrótce je- l dla Francyi i nienawiść do Węgier. 
drmk prz<:konaly się, ze f ·wiatowu za- I - „To twierdzenie - rzekł Carp - uwa-
mknęła rynki zhyltL, że zatamowała fam :r.a przesadzcme. W Humuuii wiele sym-

handcl czaq{;w Olworzyla s;ę patyi i antypatyi pływa na powierzchni, ale 
'"'"1 "'~ 1 •· mianfnviele 1rnn<lel wszrstko są to rzeczy skrajne. Rumun jest 

:Nieomal wszvst- rozsądny, trzeźwy i poważny. Być może, iż 
kie :wmieniłv sie~ na :;ympatye i nntypatye liczy się na ulicach Bu
widkie zakbi:.4v, \Vyrabia,iace broń i an1uni~ irnn.~sz!n. Rumunia posiada tylko jedną wiel-

i ;.-we dostarczalv pańshvnm 1 ką sympatyę: „Rumunię". 
.„.,,.,,„~„. cenie. Koalicyu stała sie I -: "A więc jest to nieprawda, ażeby Ru-

nmvej produk: I munia czuła ku Wtgrom antypatyę? - zapy-
znmiej-:zyła sta;.;narya na amery- tal korespondent. 

kmh~\:im ry11ku Stany Zjedno- - „Nie mogą tego twierdzić z całą stan.o-
czom:~ m1ruszyły \V ten sposób swoją neu~ wczośeir!. Jest bowiem w Rumunii pewien 
tralmJ1ci(\ :ernhnrtlzie.i, t.;e nie dostarczają ni- nastrój przeciwny Węgrom. Nie może on je
czeg-o na;i.:;hvt1m centr.1t·wm. drmk nigdy stać się ~ródlem woiny Rumunii z 

. to nie zud~woHfo jeszcze ma~ monarchią. W Rumunii cyje bardzo silne 
nów k~o \Vie. czv nie tkwi uczucie jakiem jest miłość ku Rumunom wę--

że wvwfo:?~ono obec- gierskim. 
zpowu r;a .ław ~:prn,•;ę :,Ln~U<!.nii", któ- - ,,Rumuni węgierscy - ciągnął Irore-

r~ mmfa ro;qiatrywaną dopiero po wcj- spondent ~ walczą ramię pny ramieniu pr-w-
me. iż jest to nowa ciwko Roevanom. 

~ości ku swemu panującemu.· Rumuni sie-
dmiogrodzey. są stronnikami ayD.asfyt hab
sburskiej, a nie Madziarów. Armia nie rozró
źnia wcale króla węgierskiego od cesarza Au
stryi. I dlatego Rumuni walcza dzielnie. 

- ,,Oq są oceniane w Runl.unii dążenia 
prezesa ministrów Tiszy w celu spelnienia ży
czeń i aspiraeyi Rumunów węgierskich? · , 

- „ Ta~ ale usiłowania te, pozostały tyl
ko usiłowaniami. Dobre chęci .w tym wy„ 
pad.ku nie wy.starczają za. uczynek. Dziś je„ 
dnak wszystko jest prowiwryczne. Pożar 
światowy nie zestal jeszcze stłumiony. To tu, 
to tam. wybuchają plomienie. Doczekajmy koń
ca, wówczas prawdopodobnie powróci wszyst
ko do porządku". 

Wia~omości wojonne. 
Straty francuskie. 

Przed niedawnym czasem pismo angiel
skie „The New Stakesman'1 przytoczyło dane 
co do strat poniesionych przez Francuzów, a 
obliczonych do polowy sierpnia 1915 roku na 
2,7 miliona ludzi. Wedug tych danych liczba 
poleglycli ma wynosić 600,000, gdy w rzeczy
wsitości jest znacznie większą, ponieważ doli
czyć nale-ły jeszcze straty poniesione p-0dczas 
jesiennej ofenzywy Joffre'a, a wynoszące prze
szło 130,000 ludzi. Jak wynika z obrad ko-

, misyi gospodarczej parlamentu, w minist~ 
ryum wojny znajdują się akta osobiste 1,8 mi~ 
liona „żywicieli wdów i sierot", po poległych 
w tej wojnie. Jeżeli podobnie jak „Koln. Ztg'' 
odrzucimy nawet liczbę poległych, którzy nie 
mieli żadnych obowiązków rodzinnych, to w 
każdym razie owe 1,8 miliona będzie liczbą 
zupelnie pełną. Biorąc liczbę zdeklarowanych 
im\'alidów jalrn 150-krotną liczby przeciętnej 

I' w cza5ie normalnym, otrzymujemy 1,05 milio
na . Z pośród rannych z pewnością. większość 
przez dluższy czas nie będzie zdolną do sze-
regu. Uwzg1~dniając tedy nawet najdogod
nie,isze. warunki, -0trzymujemy ogółem 2,85 
milj., a doliczając do tej liczby zaginionych bez 
wieści i wziętych w niewolę, osiągniemy cy
frę 3,4 miliona. Jest to dwunasta część całej 
ludności Francyi. 

Program wzmomłienia floty ameryhańskiej . 
Najniezawodniejszym wynikiem wojny 

światowej są olbrzymie zbrojenia na lądzie i 
na morzu nietylko w Europie, lecz również w 
Stanach Zjednoczonych. Sekretarz marynarki, 
,J, Daniels~ zfotyl ·nowy projekt/ budowy floty 
zjednoczonej. Wedlug projektu tego w r. 192~ 
w skład floty amerykańskiej ma wejść jeszcze: 
27 okrętów liniowych I klasy, 6 krążowników 
liniowych, 25 okrętów liniowych II klasy, 10 
pancerników, 13 lodzi wywiadowczych, 5 krą
ł.owników I klasy, 3 krążowniki II klasy, 10 
krążowników III klasy, 108 kontrtorpedow
ców, 18 lodzi podwodnych mornkich, 20 kano-. 
nierek, 157 lodzi podwodnych obrop.y wybrze
ży, 6 monitorów, 4 transportowce prowianto
we, 15 oknitów op<'ilowych, 4 parowce trans
portowe, 3 holowniki dla lodzi podwodnych, 8 
okrętów typu specyalnego i 2 okręty d-0 prze
wozu amunicyi. 

Na budowę tej floty należy wyasygnować 
w roku: 

rn11 
• 1!}18 

1919 
1920 
1921 

95.372,127 dolarów 
110,422,750 „ 
90,767.500 
95.133.087 

104,788,750 

„ 
„ 
" 

a zatem ogółem 502,482,214 dolarów 
· Prócz tego należy wydać jeszcze 48 miUo

nów dolarów na uchwaloną obecnie budowę 
okrętów, które wykazem powyższym nie są ob
jęte, 6 milionów na lotnictwo, 25 milionów na 
amunicyę zapasową, oo razem uczyni jeszcze 
i9 milionów dolarów. A wydatki te mają być 
czynione, jak otwarcie oświadczył tam sekre
tarz marynarki, nie w celu obrony kraju, leez 
w celu poparcia polityki ameryka:ńskiej. 

Wrzoni~ w Portugalii. 
Peszteński „Lloyd" otrzymuje ze specyal

nych źródeł następujący opis zajść, jakie mia
ly miejsce w Portugalii: Od 2 miesięcy odby
wa się częściowa mobilizacya portugalskiej ar
mii lądowej. Marynarkę postawiono na stoJ?ie 
wojennej pod kierownictwem angielskich o
ficerów marynarki. Pxzygotowania fe począt
kowo objaśniano potrzebą wysłania wojsk do 
zrewoltowanych kolonii afrykańskich. Naród 
odgaduje jednak istotny cel mobilizacyi: Por
tugalia ma stanąć u boku Anglii w obecnych 
zapasach. Dezercya tysięcy popisowych świad
czy naiwyraźniei o głębokiej niechęci ludu 
względem 'podobnej awantury. Wśród woisk 
lądnwych panuje nieustające ·wrzenie. Więk
sze partye wojska byly już trzykrotnie gotowe 
do odjazdu ni;, transportowcach, stojących na 
kótwicy przy ujściu Tagu. Wojska te przezn.<t
ezano do garnfaonów na Maleve, w Gibralta
rze i Egipcie. Za każdym jednak razem bun
towały się przed odmarszem. :Marynarka by
ła ztu:t~e uleglejsz.a w stosunku do .A.ngli~ 
ków. · zaczi:.•pka, ma.il!ca na wywolnć zatarg - „Pi=a.wda - odpowiethial ·earp - lecz 

zbrojny pm11i~dzy Niemcami a Ameryką. 1 nie dlatego ab;g: kochali Madzi.atów, ~ z Jni„ . 

~--~~ 
Petersblirg, 4 lutegó. ·· ·~ 

. · · · Wielki szfali' generalny donosi dn. 2 lu.i " 
tego: .· · "': 

Front zaeliodni: W okolicy Uexkiill ·'' 
nieprzyjaciel. rozwinal wczoraj oZywioną '' 
działalność miyle:ryi.'" · . j 

Na południe od Oger, artylerya nasza> ~ 
z. dobrym wynikiem przeszkadzala robotom;.;: 
ziemnym, których nieprzyjaciel dokonswd: · · 
przy pomocy maszyn. Ostrzeliwaliśmy ze: 
powodzeniem nieprzyjacielskie stanowiskif 
karabinów maszynowych. , 

W pobliżu wyspy Glaudon (24 kilom ·· 
try wdól rzeki od Dźwińska) Niemcy usilo,. 
wali opuścić swe rowy i przejść do atakri· 
zostali jednak odparci. ' 

Na południe od Prypeci w okolicj 
Wólka - Holuzia (.?) (14 kilometrów n 
północny - zachód od Rafa16wki) patrol 
nasze, których część operowała na wlasn 
rękę, dokonały kilku pomyślnych wYci 
czek, w których szczególnie wyróżnił się po.. 
rucznik Czege - Syrowoj. · 

W Galieyi i na Bukowinie nie ważne• .. 
go nie zaszlo. · .. · 

Front kaukaski: W pościgu za Turka'J 
mi w okolicy Tortumu wojska nasze dotarły 
do rzeki Czarak. . 

W górnej części . aoliny . Pasin (nt( 
wschód od Erzerumu) mieliśmy kilka po. 
myślnych utarczek ·z przedniemi strażamt 
tureckiemi, przyczem wzięliśmy część żo 
nierzy tureckich do niewoli. Na południ 
wym brzegu jeziora Wan po walce wzięli 
śmy wieś Norkew (42 kil-Ometry na zachód~ 
od Wan). -

W .okolicy K~rmanszaoh nieprzyjaciel 
zostal odrzucony do N ehawendu (120 ki~. 
lometrów na wschód od Kermanszah). . 

W swem ostatniem urzędowem doniei 
sieniu sami Turcy mówią „turecki odwrót w;· 
stronę Erzerumu po walce pierś o pierś" , 
i wyrażają pewność, że, pomimo liczebnej,·. 
a zreszta jedynie przejściowej przewagi' 
Rosyan, uda im się odnieść zwycięstwo. Do„ 
niesienia te najlepiej świadczą o naszem· · 
powodzeniu. 

Parowisc ,,Appam" „ 
Telegram własny ,,Godz. Pol"• 

New-York„. 4 lutego.· 
Z powodu sprawy parowca „A 

„New~York Tribune" pisze: Na podst · 
tyehczas stwief'cl:zonyw faktqw, parowi 
pam" iest prawną wtasnością tego · 
pojmał. Rozchodzi się tu o sporne 
Nie możemy prawa wYtlomaczyć w .. 
sób, aby rycerski komendant niemiecki~ . 
zachował wszystkie reguły, utracił swą .jrl.~(> 
~cz. , 

Telegram własny ,,Godz. Pol.". 0 

Londyn, 4 lutego~ · 
Reuter otrzymał wiadomość, . jakoby de

partament stanu w Waszyngtonie zawiadomił 
ambasadora angielskiego, iż konsulom angiel„ 
skim w Norfolk zezwolono porozumieć się 1 . 
pasażerami parowca „Appam". Wszystkim 
osobom znajdującym się na pokładzie paroWC&t , 
za wYjątkiem załogi zezwolono wylądować. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Biuro Reutera. Sekretarz stanu, Lan · 
zdecydowal, iż „Appam" traktowany być Wi 
nien, jako zdobycz. 

Na nmrzacb_ 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Haga, 4 lutego. 

„Lloyds" donosi, że parowiec tow~; 
stwa . Nippon-Yusen-Kaisha, „Fakata M 
(6718 ton pojemności) zatonął w czwarl 
wieczorem, skutkiem zderzenia z parowce 
angielskim u przylądka Race. 

Niezależnie od tego „LloydsH zawiada · 
jeszcze o katastrofie, jakiej uległ parowiec tf 
go samego towarzystwa ,,,Afsuta Maru" ( 
ton) na drodze do Simonoseki. 

„Lloyds" donosi jeszcze o zatonięciu pny.~ 
Joskin parowca angielskiego „Chikyn" (314~ 
ton). 

Telegram własny „Godz. Pol.''. 

Londyn, 4 lutego. 

Do Plymouth przybył kapitan i 25 ludzi 
zalogi parowca angielskiego „ Wo.odfield(', któ
ry w d. 3 listopada w odlegfoścl 40 mil od 
Gibraltaru został zaat&kowany przez nie
miecką tódź podwodną. Po dwugodzinn~i wal„ 
ee, podczas której Arab i,· pala.cze parowe&·: 
angielskiego zastrejkowali, zaloga wsiadla. :nt!;. 

lodzie ratunkowe, gdyż parowiec zostal ste , 
pedówany, W walce, z pośród załogi paro~ 
angielskiego zostało zabitych S ludzi i 0 

slo ranY, 14. 
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. Bukareszt 4 lute Londyn, 4 lutego. Bukareszt, 4 lutego. :- .i.. _ 

w. :najl>lizszym.. c.zasie Filipe;cu , .s:· ., ·l · „Daily li.fa.il': donosi z Petersburga: ~ikt . O:rgan k.onserwatystów rumuńskich ' Telegram wla.sny ,.,GodL Pot.•. '\ 
.;ii n- . by 0 b"--· k • ~y1e u ilfl mnie zrozum1~e, dlaczego 11o steru gnbme* Stcagul"' dowiadułe slP ze źrMla na1"zupeł- Berlin, A 'm""'tM... 
uo .uivsy1, a so i~\;ie prze onac 1.nę 0 S} . . ł t k t b' k t • , • • t t " .& =- "' 

1 "'15<~ • • k • . w. pow.o ano a s ar0go rnro ra ę, Ja1um ies ni"'i ,,.,1·ar• w d 0 .:.„ stosun· ki P"fill'ęd'r.V ·'li' -k ' an„ • -" d · .1 • • ~~•=• 
tuae;n WOJS a rosnskiego. Jeszcze dawniej !l&- · .3tiirmer. Wszyscy domyślają się jellnak, i.o 

7
" 4 " ·.')oo neg ' zu • ... · -J „uu a.i 4 ..,eiger · OWltiuUJe IUf I auli.\\ 

'stał on P. rzez Ros.''an w tvm '"'lu '""pr nru·ezvnP.t się clo tea-0 fakt ło ~est to zaufany \"\ łoeham1 a resztą. sprzymrnrzońeów doszły • Na ostatniem posiedzeniu komis;;i pulamen.„ 
• ""' „... os1ony, Jf ? • •• !'.'.\ t 6 d k" · „ ~ · aby mógł zyskać dokliulne poif'd „ .• 1• przyjneiel Goremykina.. Nominacya. Stilrmera. o ta rngo naprężenia, lZ wręez nazwac JO tarnej sobra.nia bułgarskiego, pierwHy prezes 

Ql:; 
0 " WOlBAU t ·t b 1 1 l · l · · • · I h k roayjskiem. 'Viatiomość t t • . zos a a arllzo t ep o przn~' a pnez p'l."M~. mu.zna meprzy1aznem1. z y posels ·iej, dr. \\'raezew cśw.i&dHyl, te 

k lach lit . h a roz rząsa.ną 3est w Powl!lzechnie panuje rn.duśe z ustąpienia Gore- ---- według wszelkiego pra.wdopo<lobfoństwA. Rm• 
o po ytzn1ci • . mykimi, lecz jego .następca. nie test witany Kł łu k 'I p· tr , zbyt gor~o. O~OlJ ro a 10 a. munia. nie iej;łzio Hl stanowiska. neutrn.Jnego. 

Rnnmni o orornizrnyi mmni&G, 
Telegram własny 0 God?-. Pol.". 

Bukareszt, 4. lutego, 
P l"t• " • „ 0.1. 19ue zamieszcza rozmowę, jaka 

.&iiala m1e.lsce z bylym burmistrzęm Buka~ 
'resztu, członkiem stronnictwa polityki kon~ 
serwatywnej, Grzegorzem Cantacuziuo, który 
w, celu poratowania. zdrowia podróżował do 
Niemiec i właśnie stamtąd powrócił. 

Cantacuzino miał sposobność rozmawiać 
z podsekretarzem stanu Zimmermanem, oraz 
przestudyować niemieeką organfaacyę militar
ną. Powiedzfo.l on, i.e podsekretarz stan'u, Zim
n1ermann w:;półczuje oehlodniędu tak daw
niej przyjamych stosunków . pomiędzy Niem
cami a Humuni~ lecz Niemcy nie są odpo· 
Wit:d~ialne za nagromadzone chmury„ które 
zamąciły przyjuiń dwóch narodów. Albowiem 
Niemcy czyniły wszjstko, aby usunąć niezgod
ności, oraz doprowadzić do wzajemnego zbll
ieuia się. 

Podsekretarz stanu mówil też o Filipeseu. 
W roku 1 H14 Filipescu zapatrywnl się tak na 
sprawę siedmiogrodzką, jak obec:uie Cantacu
zino. Odnosiło się wrażenie, iż pojmuje on po
litykę możliwości. Jeżeli Filipescu chce wier
nie służyć swemu krajowi, wówczas niechaj 
pojedzie do Niemiec i przekona się, te Niem
cy p-0sindają jeszcze dostateczną ilość iolnie-
rzy, ażeby wojnę przetrzymać jeszcze przez 
v1lele lat, oraz ie nie zostaną oglodzone. 

Cantacuzino mówil o szczegółach wojen
nej orgauizacyi Niemiec i wrażenia swe ujiil 
w następujące słowa: „Przy tak potężnej or
ganiz.ncyi, która wszystko przewiduje, a nic 
nie zostawia wypadkom, Niemcy nie mogą być 
pobite ani na drodze militaruej au.i ekono· 
miczuej. 

Wyjaśrlrnła ftJtosłiwowa. 
Telegram własny „Godz. Pol.'„. 

Sotia, 4 lutego. 
Na ostatniem posiedzeniu. komisyi adre

aowej prezes ministrów, Radosławow, udzie
m ·wyiaśuień w sprawie położenia, które 
przedstawił jako zupełnie zadawalninjące. 

Salandra w Tnrynio. 
Telegram własny „Godż. Pol.". 

Bern, 4 lutego. 
, W swem przemówieniu turyńskiem Sn

landra mię<lzy lnnemi wypowiedział się w na~ 
stępuiący sposób: Stoimy w okopach i z oko
pów czerpiemy siły, Moie nadejść chwila, że 
inowu staniemy poza frontem, a wte-dy -
mówię wyraźnie, ażeby nie dać miejsca fal
szywym domysłom - wszyscy cofnh~rny się, a
żeby znewu zaczynać od początku. Może na
dejść taka chwila i stronnictwo monar<'hicmo
llheralne, to wielkie stronni,dwo1 które st\rn
nyto Wh:hy i powinno je utrwalić, musi 
mieć wtedy zapas męiów, któl·ych mogłoby 
puświęcić dla kraju, gdy zajdzie tego potrieba. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
'Wiedeń, 4 lutego. 

„Nene Freie Presse" pisze: Przemówie
SJie Sulandry wyraża zawód i powodu przebie
gu wojny. Lud jęczy pod cięfarem nędzy i 
minwwoli myśli o tern, ie znacznie liejsz.em 
byto życie w dawniejszem trójprzymierzu. 
Prócz tego Wloehy czują, ie nic nie osi:tguęly, 
oraz, ie nie pomogły nic ofiary, kt6re poniósł 
odstępen, ehcąe zyskt1ć powafonie u tych~ do 
ldórycb przeszedł. Wlochy probują stai·ej me
tody i zawodt.ą w !Łronę Anglii, jak dawniei w 
stronę A~tro ~ Węgier. 

W Meznpotaft{ii. 
Telegram własny ,,Godz. Pol.". 

Kopenhaga., 4 lutego •. 

Wiadom„śri nadesłane przez korespon~ 
dentów angieliklt:h, którym p<>zwolono towtt· 
ri.yszyć umil genl'm:lla Aylmera w Mezopota· 
mii, opisują kryt~cz.ne poloienie generflla an· 
gielskiego Townsenda, zamkniętego w K;it el 
A mara wr~z. z r~sdkami jego d: wlzyi. Pl)zy
eye tureckie ma;ą uyć budzo silne. Generał 
Aylmer wjm.uje dawne pozycye, kłdre są od
legle o 16 nul lli wschód od l\ut-el-Amaia. 

Pierwsze kroki Slfirmtra. 
Telegram własny „Godz. Pot". 

Kopenhaga, 4 lutego. 
„Nationaltidende" donosi z Pct(';raburga.: 

N6wy prezes racly ministrów~ Stilnner, dzia
łalność swą rGzpoczął oil ostrej krytyki dzia
łalności Sru;onowa i narka jako kiUO\Vników 

minlsteryum sprnw zagranicznych i minist'O
ryum finansów, wobec czego obydwaj mini
strowie podarlzą się z pewnością do dymisyi. 
Dalej gazeta twierrbi, łe prokurator gen('\ralny 
Synorlu, Woliin, ustąpi, a miejsce jego zajmie 

Lukjanow. 

Telegram własny „Godz. Pol." 
Petersburg, 4 lutego. 

Ułmzem cesarskim z dn. 21 stycznia. 
powDlano rezerwy marynarki. 

Powołanie ~ertńtv. 
Telegram własny "Godz. Pol.". 

Berlin, 4 lutego. 
„Berliner · Tagehlaft11 d<>wiarluje się przez 

Sztekholm z Petersburga: Poselstwo S{'rbskie 
w Petersburgu wy(lało rozkaz, mocą którego 

wszysey serbowie w wieku· od lat 18 do 45, 
zamieszkali w Rosyi obowiązani są hezzwfocs
nie stawić aię do służby w wojsku rosyjskiem. 

Is.. JarZJ Michaiłnwicz 1 Tok'. o. 
Telegram wlasny „Godz. 'Pol.". 

Lomlyn, 4 lutego. 
Wielki ksi~żę Jerzy Michajłowirz, orai 

dyrektor departamentu Dalekiego Wschodu 
w rosyjskiem miuisleryurn spraw zewnętrz
nych, przybyli wcz.~raj do Tokio. 

Knowania Vsnizo:os'a. 
Telegram własny ,,Godz. Pol.". 

Berlin, 4 lutego. 
Z l\:onsfn:ntynopoln. donoszą tło „Yossische 

7.eftung": Wiarogodne doniesienia z Salonik 
potwiertl.taią.~ i~ p@drói byłego prł'zesa mi
nfatriłw, Venizełosa 1lo Salonik staJa się fa
ktem prsedewszygtkiem ze wzglrdu na jeie 
osobiste bczpicczmistwo, orl:\Z ze wzg1ę<lu na 
to, ie mógł on tam kontynuownć bez in1lnyeh 
pr:i:t111zlcólł swe układy i pait~twami czwórpo
rnumi~niu.. TlonoilZ\ Hl W!Szystkimi szczegóła
mi, ii na1·adz11l sir, z an~it'l~kimi ł francuski
mi generałami nad U.H)żliwo~cią WrJHHłku, ii 
król Konshmtyn w ciągu dalst:ych gwo.łtów i 
represyi przerlsięweimie encrgiHne kroki 
przeciwko pań1twom czwórporozumienia. W 
razie taki«;g<t wypadku Saloniki stać id~ mają 
punktem ihiorowym opor.reyonistów greckich, 
pr.zyczcm ma byt tam ustnnDwiony nąd pro
wizoryczny pod lderunkiern VenizełHa. W 
e:zwórporozumicniu V cnizełos znaj:h:ie zupe1· 
n• iu)parcio w przeprowadzeniu iego plaaów. 

Opinia amor)kańska. 
Telegram własny „Godz. Pol!1

• 

Londyn, 4 lutego. 

,,Times" dowiaduje się Ż Waszyngtonu, 
pod datą 2 b. m., że coraz bardziej rozpo
wszechnia się łttm przekollllnie, ii. parowcowi 
„A ppnm", jako w!asnośd niemie<'kiej, dozwo-

. łonem !Jędiie pozu$tać w Newport New 1lł, mo
cy umowy z roku 1799. 

Ha wol:nśui. 
Telegram wlasny „Godz. Pol." 

G~łl{IWr\t 4 lutego. 
Pn.ybył łtJ dzhdai i Tulonu hułr,arski konw 

::.ul generalny, N~dkof, w !uwarzystwie sekre
larz:11 p1ini::.teryurP, spraw z11grsmicznych w So· 
fii, .AhatPew~, który również był a1·esz!owa· 
nym .- Salnn!ce. Konisi;l nforoiN•ki, ornz kon· 

l 
;;:u1 gener1!lny r.u~tryri.cko-węgierski przebywa· 
ją jet::t.cze w l'illot!ie. . 

Telegram wiasny „Godz. Pol: • 
Berlin, 4 lutego. 

Niehezpl~eie1istwo wystąpienia Grecyi po 
strouie kuaJfoyi n't'.afo jui nie istniej~. f). 

świadczeniu temu przypisują znaczenie HCS&J 

gólno z tego po-wodu, iż wygluiizf>ne zostało w 
oheenośei prez°" ministrów bułgarskich. 

Ilmrobilizacya armii UfEtkinł. 

"Vos. Ztg„ dowiaduje się z Londynu 
przez Amsterdam. ie już od kilku tygodni 
rządy czwórporoiumieu1n spierają się, kto ma 
wn>łacać Serbii nit:zbędne zaliczki, gdyt rząd 
grecki nie jest obecnie w stanie ucz.vnić za
d•1s}C nawet najpilniejszym potrzebom: Fran· i 

cya i \V lochy odpowiedziały rządowi serbskie-- I Telegram wlasny „Godz. Pol". 
mu, ie kwestya za,;Uków dla. Serbii jes~c1.e ni~ n~rn, 4 lutegó. 
została uregulowana pormędzy pnn~twam1 1 Tnformation" donosi 1 AJ · ·t no-. 
czwórporozumienia. Rosya zaś i Anglia, ied- • " . . • , ~n) 1~ pot1 a 
nej nie daly odpowiedzi. Król Piotr i Pa.sicz w1ono tam demob1liiaen częiSC1 'WOJSU greo-
przebywają na Korfu opuszczeni pr..i:ez przy- kiego. '"' 
juciót 

~tnsnnkł nl~miBckn-anrnrykanskio. 
Telegram włusny ,,Godz. Pol:'. 

Hamburg, 4 lutego. 

,,Rsmburger Nachrichlen" dowiadują się 
z Hagi, ie pisma 11iemiecko-amorykańskie w 
Nowym Jorku ?.aznarzają, ii dyplomnr;·a nie
miecka w Ameryce w ostatnich dniach odnio. 
sła bardzo poważne zwycięstwo, wkrótre wy
dany zostanie zakaz przyjmowania pasażerów 
na okręty pnńi:;tw uczeslnicząr~·ch w woJnie. 
Istnieje także plan nnłoieuia bMtłzo wysokich 
podatków na okręty przewożące a:municyę. 
Ostatni ten środek witają z zadowoleniem na
wet pisma niechętnie usposobione przeciwko 
Niemcom. 

Hrak w~ola wn WłoszBcb. 
Telegram własny „Godz. PoL ". 

Berlin, 4 lutego. 
„Berliner Tageblatt" dowiaduje się z 

Medyolnnu: Odbyło się tu zebrauie delegatów 
tuwarzyl:lhv dróg podjazdowych ·i żeglugi ło-
knlnej, na którem po długich rozprawach przy
jęto uchwalę z oś,viadczeniem, ie przedsi~bior
stwa te zmuszone będą przerwać komuniJ;a„ 
cyę, jeżeli rząd nie wystara się dla nich o 
węgle po kuisz,ej cenie. Dotychczasowe środki 
przez rząd podjęte są najzupełniej niewysw
cznjitce. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
I,omlyn, 2 lutego. 

Parowiec „Franz Fischer" (il70 ton), któ
ry pełniąc służbę okrętu węglowego płynął 
wzdlui w~ brzeźa, został w uhiegly czwartek 
zatopiony przez statek napowietrzy Zeppeli
na, będąey w drodze z Ifartlepoolu do Londy
nu. 12 o~ób wtogi utonęlo. 2 osoby wyrato
wał parowiec belgijski. 

Telegr·am własny „Godz. Pol.'4• 

Londyn, 2 lutego. 
Urz~dowo donns?.f!: Głównodowodzący 

koalkyi w J{amenmie, renerał Dohell d(')no
si: Oddział angielski ob~adr.il mi4'jscowoić 
J>alnguku ( ?), pnhiwl!':ty UfH'zednio nieprzy· 
jaciela w dwóeh potyczkach. Strnty nasze by· 
ły lekkie. Inny oddział obsadził Lolodorf. 
Wielkie ohozy nieprzyjndel!!ikie <'iągną be:: 
przerwy na terytol'yum hi87.pnńskie. 

Atak lotników koaHryt 
Telei:'ram .,.,.lusny „Godż. Pol.". 

}..,ondyn, 2 lutego. 
„Daily Chronitle" donosi t Salonik: W 

odwet zn atnk statków Zeppelina na Salonikit 
cdernaśde latawców frnucuskicb obrzuciło 
bombami ohóz przeciwnika pod Petricz. Wy~ 
rządzouo znaczne szkody. 

Rnzrnthv w Portuua!it 
Telegram własny ~,Godz. Pot«. 

Madryt, 4 lutego. 
Wecłlug wiadomości otrzymanej przez 

„Tmpaiinl"', w Liihonie w 'łaJ~z~·m ciągu 
trwają zaburzenia. Pa~acu gubernatora strzeę 
te ~·njsko. Sie<liisktJ syndykatów roborzych 

I otnc10ne aQ Pf"'.r.z nddz•aty . wojskowe. P'lW· 
stańr.y tlf'iłitją ;t•ywolnr strłljk ~eneralny. Kn-

1 mnnilrnrya ~rflm\\11j11ws zoplnl11 wstr1smeną. 

l
i Ar~zloY'I\Yth iu!crnGwa.'l.o nn okrętaC'h Wll· 

je:-r-,,;.,yclJ.. 

Telegram własny wGod&. Pol.•. 
J\&fonlA_ ł lutego. 

Według ,,Kolnische '\~olk11!eHung", Ageń< 
cya Havas'a donosi ł Snlonik, ie włiulze trnn.o 
emskie rozkazały Achilleion oph~e1ętowae A li.<' 
1n.rt)l s<>rbski postanowiły wnleśeić w ~~ 
nich budynkach. 

Wicika narada w 
Telegram wtaany ,..Godz. Pot"'. 

Amsterdam, 4 łut~ 
Z Londynu donoszą, ii w pnysz.łym łfi 

gndniu odbędzie się w !'bym.ie narad& pomit
dz.y gabinetem włoskim, a pnedstuwicielami 
innych mocarstw sprzymierzonych. W narad'Zi& 
tej mają wziąść udział rowniet królowh!t Se.J:\o 
bii i Czarnogórza wru z ich prezeNmł • 
nistrów. 

Telegram wlalmy „Godz. Pol."'. 
Sztokholm, 4 lufcgu 

Wielkie wrażenie uczyniła tutaj podana 
pn:ez poważne ezasopismo norweski.:i ,,FU.. 
marken Amtstitlencle•' l\iadomośł o pośpies1-< 
nem koncentrowaniu woj~k rtn•riskieh tuut 
granicą szwedzką. Cmso1lismo dowiaduje tdt 
ze fródeł autentycznych, ie Ro~ya umh.'!ria 
wykona~ wa.ine pn:edsirwzięcie woJak&we u 
granicy szwedzko-finłanilzkiej. Sapen7 prae~ 
i• nad rowami atne1oekiemi i 1asieka.ud J 

clntu, a w poblH:u graniey uwedsklol mi połl 
broait: 100,000 ludzi piechoty. 

Obfity łnlt „ 
Telegram własny .,.Godz. Pnt..,. 

Frankfurt n. H., 4 lutefill 
Biuro Ueutern donosi o łupie, jakim iGt 

stała mvienczona kor~nrska '\\~·derzka „Mn. 
we": n:ml\ angielskiej Afryki iadrndniej ta„ 
wiadamin, ie „Appam" wiózł okolo 100.000 
huitów w monetarh dotych. Wartość ladunktt 
wynosi Ctmajmniei 3 miliony marek; okr~ 
szacują również mt 3 miliony marek. Paro
wce, które zo:i;łtlly zatopione przei „M6we" 
wraz i ładnnknmi przedstawialy warlośt o-
kolo SO milionów marek. 

Telegram w!asny t>1..lnd1„ Pol.". 
Kopnnhaga. 4 Mtgn. 

Wedlug wfa<lomo~ri otrzymanej prz~ 
National Tidende" t Pctrsburga~ w dniu 3 hl

t'ego odszedł z Petershurga do Ro rok łmd Ilia.
łam morzem, pierwszy pociąg osolJowy. 

Surawozdanio anmtra!i&Jl nlskiBL 
Telegram wlasny „Ood1. Pol!". 

Londyn, 4 lute~ 
Admiralieya donosi: Parowiec rybacki 

uwiadomił dziś władze morskie, it dostriegl 
na mon.u Półuoenem tonący statek ieppeli.n.L 

l ---

Knn marsk w Wio~u\n. 

I TtleJl'tUU wluay ,.Oocb„ Pot". 
'\\'ic11eń, 4 lntego. 

I Dla '\YT•h1 na Niem1•y . nshrnowiono t1i do 
l odwuluuia kurs ia ~~':'rek 14;>,50 koron.. 



• 
tl!!~~!!~~~-?.YJ!~ 

Dziś: Agaty P. M. 
Jutr o: D~roty P. M. 

Zebranie. 
D z i ś. Zebranie ogólne Stow. nauctyeieli iy

dów. Jutr o· .rrn„'Zne wl.m:mle ogólne C7.lonków Re
sur:q rzemieślniczej chrześeijaMkiej. 

Widowiska. 
Teatr Polski. Dz i ś po nu. pierwszy ,,Malieó.

stwo L-0li" H. Zbierzrhowskiego. 
J ut ro pupol. „Zdobycie twierdzy", wieczow 

:rem .,,Małżeństwo Loli". 

unia. fi r. 1574. 

1813. 

Rocznice.. 
Król Henryk Walezy w drodze do 
Krakowa,11rzejeidża prztiz Kalisz. 
K~iążę Józef Poniatowski ·wycho
dzi z woji;kiem z Warsunvy, vry
rusz.ajfle do Krakowa. 
M08kafo µQpelniają w Tomaszo.. 
wie Lubeh;kim nm6::itwo okru
cieństw i pudpalają miasto. 

ronika łóazkao 
1łfilionowy obiad. 

W tveh dniach w taniej kuchni robotni
czej Sto~. Techników, mfoszczącej się w par
ku ,,źródliska", wydany :w.stul milionowy 
obiad. Kuclmia w ,,żródliskarh" 1,ałoiona w· 
stała pn.ei. prezesa Stow. Techników, inż E
dwarda Wa&,rnera i prowadzona jest dzięki 
ofiarności techników lódikieh; z pomocy Ko
mitetu tanich kuclwi Delegucyi N. P. B. ku
chnia. techników nie korzysta.. 

Nowa tania kuehnfa. 
Przy ul. $red.niej Nr. 14 powstaje dwuna

sta tania kuchnia, ullotona przez .robotniczą 
komisyę międzyzw~ową. Otwarcie jej na
stą.pl w niedzielę. 

&oo.ki sanitarne. 
Delegacya zdrowotności publicznej m. Ło

ijzi o!rzymala. drugi ruchomy aparat dezynfe
kcyjny, który ju! od onegdajszego dnia jest 
czynny. Aparat okazuje wielkie usługi przy 
oczyszczeniu od pasożytów skórnych. Bardzo 
energi~ działalność rozwija dom izolacyj
ny„ gdzie motna pomieścić około 200 osób. W 
tycli dnia.eh ma być otwarty drugi dom izola
cyjny„ Dzięki przedsięwziętym środkom sani
łamym już 7-my tydz.leń uplynąl, a nie stwier
~ ani jednego wypadku Ob'"PY w Łodzi. 

Odmowa. 
Komitet bm.ich kucllni przy Delegacyi 

niesienia pomocy biednym odmówił za.tządo-
Wi łyd. Tow. Jiternckiego przy Górnym rynku 
przyjęcia pod swą egidę projektowa.u.ej ta.
niej kuchni dla robotników. 

Według '\\-ykarow za ~ od 15 - 81 stycznia 
1916 r. 16 kuchni związków zawo<lowyeh wydaly 
1~ pbtnyeh, 28,414 bezpłatnych obiadów i 3,601 
obiadów dla ddeeł; chleba wydano 49,704 funty. 
~ody wyniooly 18..541 rb., a dochody 6,007 rb. 
10 kucl:mi międz.yLw1ądi:owej komisy! stowa.nyszeń 
swiąt.kowyeh eh~ijwkkh wydały w tym okre
sie 104,500 phttnyeh i 10,003 bez1>tntnych obiadów. 
~ ~ 8.,5M rb„ a dochod7 - 4,434 rb. 

Ma skutek przedstawienia pr~ Delegacy:i 
biednych, magh,irat po1rtanowil wydawtie codziennie 
do roi:porzątlzenia naue2.yci<>li s:;o;kół miejskich rwr 
cztłkowych 5JJOO obiadów dla rozdav.·~u:Ua dzieciom 
mól :miejukh bezplatnie. 

Na :miejsce uslt;:pująrego lekarza szkół miej
$.kid1 dra Knkh0'1ideekiego, magi.$1:rat mianowal dra 
Edmunda Llbiswwskiego. 

Ze Stow. fabrykantów i kupców. 
W DWoim eznsie donieśliśmy, te Stowa· 

n:"ł'Stenie to %WT6cilo się do władz z prośbą o 
ze;.wolenie na wyj.'.u;d przedstawicielom Stow. 
do miejseowoś<>i, okupowanych pzez wojska 
niemieckie. a to w c,elu zainkasowania należ-

G 

ko prelegenci zaproszeni są między innymi 
pl'oł. Remiszewski i świdwiński. Wykłady te 
przez.naezone są nietylko dla nauezyeieli szkól 
miejskich, ale i dla wszystkich, pragnącyen 
przygotowa6 się do stanu· nauczycielskiego, 
zwłaszcza dla wychowańców rosyjskich szkól 
:rządowych. Dla uczęszczających na polskie 
kursy pedagogiczne wstęp na wyklady powyt. 
sze jest bezp'ła:tny, natomiast inni opłacają 
kartę wstępu, t. zn. wnoszą rubla. Zapisy 
·przyjmuje kan-0elarya polskich kursów peda
gogiczny eh o godz. 11 - 12 i 4 - 5 pp. 

Niedo.kladnośeł adresowe. 

Koroisya amerykańska przy Gminie fy
dowskiei zwróciła Bię do Dyrekcyi poczty w 
Łodzi, aby w wypadkach nieścisłości czy nie
dokładności adresu na przesyłkach pienięż
nych, nadchodzących do żydów tutejszych, Dy
rekcya przesyłala list do Gminy żydowskiej, 
a ta w miarę możności błędy prostować bę
dzie. Najwj.ęecj nieporozumień powstaje z te
go powodu, że krewni amerykańscy, od kt6„ 
rych przeważnie pieniądze nadchodzą, zmie
niają imiona adresatów, jak np. Mordkę na 
Markusa, Moszka na Maurycego i t. p. Nielde ... 
dy poczta wskutek tego odsyła pieniądze z po
wrotem. 

Ukarani piekarze. 
Wskutek tego, :ie kUku piekarzy sprzeda

wało chleb po wysokich cenach. Komitet roz
d7Jalu chleba i mąki wstrzymal wydawanie im 
mąki. Komitet i nadal będzie postępować tak 
z tymi piekarzami, którzy będą pobierać ceny 
za chleb wyższe ponad taksę. 

Pasy parciane. 
Wobee. drożyzny pasów skórzanych i czę

stych kradzieży, zyskują sobie coraz większe 
prawo obywatelstwa w przemyśle transmisyj„ 
ne pasy parciane. 

Zapomogi na. opał. 
W tygodniu bieżąeym w dzielnicach zapo

mogowych Delegacyi niesienia pomocy bied
nym wydawano ubogim wsparcia na opal nie 
podlug normy tygodniowej, lecz zgóry za caly 
miesiąc, w ilości 1 rb. na osobę dorosłą, oraz 
60 kop. na dziecko. 

Z kroniki Pogotowia. W ciągu dnia wczoraj
szego Pogotowie wzywano do 'l wypadków. 

Kradzieze. Nocy onegdajszej szajka złodziejów 
przedo!::ltała się do składów fabryki wyrobów tryko
tażowych Winklera, Gaertnera i Bormana, przy ul. 
Mikołajewskiej 84. Ze skladu złodzieje wynieśli 
przędzy jedwabnej na sumę 6 tysięcy marek. Jak 
widać z porostawionych *1adów, złodzieje wynosili 
przędzę przez parkan od ulicy Pustej. 

Pny ul. Widt.ewskiej 175, ·~ mieszkania Stani
slala Dra.jera skradziono 125 rb. gotówką. 

Pn:y ul. Radwa1\skiej 11, skradziono Lidyi Wu
del za 120 marek bielizny. 

ń 

Postanowienia. wykonawł!ze do ustawy 
okowicianej. 

§ l. 
Wyłączne prawo przywozu okowity do er 

kręgu General-Gubernatorstwa Warszawskie
go posiada Szef Administraeyi. 

§ 2. 
Do kategoryi okowity należy także rum, 

arak, koniak, likiery i okowita denaturowana. 

§ 3. 
Przy przywozie okowity do okręgu admi

nistracyi nie będą pobierane ani cla, ani też 
inne podatki. 

§ 4. 
Szef administrncyi oddaje sprzedaż okowi

ty wszelkiej kategoryj. wschodniemu wojenne
mu towarzystwu kartoflanemu w Berlinie 
(Karto). 

Wojenne towarzystwo kartoflane urządza 
, glówne składy dla sprzedaży okowity w War-

i szawie, Lodzi i Sosnowicaeh. Główne skfady 
stoją pod dozorem wladzy elowej. 

§ 5. . 
Główne składy wystawiają okowitę na 

sprzedaż w beczkach i butelkach. 
Okowita do palenia po\vinna zawierać o

prócz urzędowych środków do denaturowania 
p.n:.ymiest.kę niebieskiej farty anilinowej. 

§ 6. 

Beczki i butelki z okowitą winny bycS urzę
dowo oznaczona. Beezki OZJ.Uleut się pieezęcia-

któryeh z powodu trudności komuuika
cyjnyt'h dotyehe111s nie można byto ściągnąć. 
Jak fernz dowiadujemy, władze niemiec
kio prośbę te uwzględnUy w obrębie general
guherunturstwa warszawskiego. Stowarzysze
nie stara s1ę obeenie o zei.wolenie na ·wyjr.zd 

' mi przyłotonemi do czopa i kurka, a noszące~ 
mi stempel towarzystwa Karto. Butelki ozna
cza się banderolą z napisem „Zarząd monopo
lowy Cesarsko-Niemieckiego General-Guber
nakrstwa Warszawskiego". Banderole fJrzy
twierdza się do kor.ka butelki pieczęcią lako
wą nosząC4 stempel towarzystwa K.11rto. 

§ 7. 
przedstawMeU do ziem w Polsce oku

P'"""·anyeh przez wojska austryacko • węgier
ckie. 

Butelki z,irwierające przyprawioną okowi
tę,· słodzoną lub niesłodzoną, muszą nosić <r 
prócz wymienionej w § 6 banderoli, naklejoną 
kru1ke z nazwiskiem fabrykanta i omacze-

Km"By połouistyP,:ne. niem 'gatunku. Na pu~ciwnej stronie butellr" 
otwa.--cle kursów polonistycznych nastąpi należy umieścić naklejkę · z ceną butelld w 

w sfódę. 9 lL m. B~dą, (tne obejmowały wykla- l sprzedaży detalicznej. . . 
· 41 lłtera.łttry ~klei, historyi i geografii• Pol· ł . Butelki z ·.okowitą bez p.rzJ<prawy ma1ą 
·~ CtU histo.eyi szkolni~ pol&ltlego. Jar-. ~epioo.:J.ll ku.rilą ii~ z nipi.Sem'nWódka 

do pieia ", oraz z omaczeniem 
butelki. · • 

Butelki z· okowitą denaturowaną· tml.Ją 
przylepioną kartkę żóltą z napisem „okowita 
denaturowana dopalenia i oświetlenia", praz 
z oznaczeniem ceny okowity i butelki. 

Rozporządzenie uotycząee wprowadżeiita: ~:~ 
<>-';; 

§ 8. . 
Główne składy prowadzą księgę składu 

okowity stosownie do bliższych przepisów ~
rządu cfowego. Książka składowa. ~kazuJe 
remanent okowity niedenaturowane] I denatu
rowanej, oraz wszystkich gatunków n:nerów. 
Każdy rozchód i przychód musi być zapisany w 
ciągu 24 godzin. · 

§ 9. 
Na sprzedaż detaliczną okowity wszelkie

go gatunku wymagane jest specya1n~ p~zwole: 
nie naczelnika powiatu, w Warszawie 1 Łodzi 
prezydenta policyi. Oplata roczna za pozw.ole
nie na sprzedaż detaliczną okowity wynosi 50 
marek. Hotele, restauracye i kawiarnie pła
ca 100 marek. Jeżeli osoba, która otrzymała 
p~zwolenie na handel okowit~ przes~aje tak~
wy nadal prowadzić, to obowiązaną :iest zwro
cić w ciągu tygodnia po\\'YŻsze pozwole:iie n~
rzelnikowi powiatu resp. prezydentowi poli
cvi. Przy zmianie osoby mającej pozwolenie 
oplata roczna musi być ponownie wniesioną. 

Detaliści otrzymują okowitę ·z głównych 
sklad6w monopolowych. 

§ 10. 

, Szef administracyi oznacza cenę sprzeda
ży detalicznej na poszczególne gatunki okowi: 
ty. Cena sprzedażna jest oznaczona na każdeJ 
butelce; prócz tego winien być zaprowadzony 
cennik urzędowy znajdujących się w sklepie 
gatunków okowity. 

Sprzedaż okowity może się odbywat'l tylko 
w pełnych butelkach. Powyższe rozpórządze
nie nie dotyczy hoteli, restauraeyi i kawiarni. 

§ 11. 
Okowitę denaturowaną wm1en sprzeda

wać detalista po cenie kosztu własnego (80 
fen .. za litr). Sprzedaż z zyskiem nie jest do
zwolona. 

§ 12. 

Detalista jest obowiązany prowadzić sto
so""Ilie do przepisów zarządu clowego książkę 
remanentową jako też zakupu i sprzedaży 
okowity. 

§ 13. 
Urzędnikom zarządu c1owego ·przysluguje 

każdego czasu prawo rewidowania i sprawdza
nia remanentu w sklepach i składach detali
sty, który ma obowiązek być im przytem po
mocnym. 

§ 14. 

Detaliści są obowiązani przyjąć z powro
tem butelki od sprzedanej wódki, okowity i o
kowity do oświetlenia po oznaczonej mi. nich 
ceniet o ile butelki te nie były używane do in
nych plynów, niema w nich korka, lub nie są 
uszkodzone. Zakupione w ten sposób butelki 
oddaje detalista głównemu • skladowi, •który 
obowiązany jest przyjąć je po tej samej cenie. 

§ 15. 
Apteki muszą mieć na zaln1p niedenatu

rowanej okowity specyalne pozwolenie powia
tu resp. prezydenta policyi. Oplata za pozwo
lenie wynosi 50 marek; pozwolenie wydaje się 
na oznaczoną ilość roczną. Główny sklad za
pisuje na pozwoleniu każdorazowo wydaną 
ilość; skoro ilość roczna jest wyczerpaną, od~ 

daje glówny skład pozwolenie naczelnikowi 
powiatu resp. prezydentowi policyi. 

§ 16. 

powszechnego przymusu pa'Szportowego. ""''.: 
1. Wszystkie osoby w obsza.rże General-': ;, 

Gubernatorstwa, poczynając od dnia sko:6.cze
nia · 15 lat, muszą być zaopatrzone w paszport, " 
który trzeba mieć zawsze przy sobie. W pas~ .• i 
porcie tym musi. być umieszczona, w sposób 

l~ 
wykluczający nadużycie, foto grafia wfasciciela ::z~ 
z urzędowem poświadczeniem prawdziwoślti' · 
jej, oraz z urzędowym stemplem. (Wzór 1). 

Prawni zastępcy nieletnich mają dbać o 
aby każdy członek rodziny, o ile ten skoń~. 
lat 15, był zaopatrzony w paszport pojedyńc 

2. W razie śmierci właściciela, paszpo 
ma być ·po upływie S dni oddany na miejs 
wydawania. 

3. Zaginięcie paszportu musi być naty 
miast zameldowanem na miejscu wydawan 
Wystawienie nowego paszportu może· nast 
dopiero, gdy według mniemania władzy j 
ustalonem, iż zaginięcie rzeczywiście mi 
miejsce. Zaginięcie ma być publicznie obwi 
czonem. 

Osobom, które zagubiły paszport ·yry 
wia się przez władzę paszportową, aż do 
dania nowego paszportu, dowód tymezaso 
(podług osobnego wzoru). Dowody te mus 
być przy odebraniu nowych paszportów od 
wane. Wydawanie dowodu tymczasowego ·i. 
bezplatne. 

· 4. Kto napotkany będzie bez paszpo 
lub dowodu tymczasowego, lub posiadąją 
paszport, przeznaczony nie dla danego osob 
ka, lub posiadający falszywy, lub sfalsW'w: 
czyli inaczej nieważny paszport, karany 
dzie więzieniem cd 10-ciu lat, lub wrazie i 
nienia łagodzących winę· okoliczności od 5,.. 
lat; w związku z tym lub samodzielnie mo 
być zawieszona kara pieniężna w wysokości 
od 10 - 6000 marek. 

Ta sama kara spotyka tę osobę, która od
daje paszport lub dowód tymczasowy inn · 
osobie dla użytku, lub która popiera nabycie 
lub oddanie takowego. · 

Zastępca prawny, który nie powoduje w 
należytym czasie wyrobienie paszportu poj 
dyńczego dla osoby młodszej od 15-tu lat, ka· 
rany będzie więzieniem do lat 5-ćiu w pofą~ 
czeniu z tym · Inb samodzielnie grzywną pi~ 
niężną od 10 - 4000 marek. ·· · · 

5. Kto w ciągu 24 godzin· nie mi»~uje 
miejscu wydawama zaginięcia paszpo"tt;tt .. ll!
dowodu tymczasowego, karany będzie .w:L 
niem do 5-ciu lat lub przy okolieznośe' 
godzących grzywną od ~o .;._ ,4000 m 

6. Dla pojedynczych niemi 
stryackowwęgierskieh osób wojsko 
dników wystarcza każdy.urzędowy d 
dzy zwierzchniczej co do osobistośei.. 

Warszawa, dn. 9 wneśnia 1911S :r. 
Generał·Gube~.·"'· 

von Beseler. 
General piechoty. ' 

Powyższe rozporządzenie nabiera mocy ·1 
dniem 1-go lutego 1916 r. dla okręgów:~· 
kiego, Łaskiego i Brzezińskiego. 

Łódź, dn. 3,1; · sty~znia 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieyi. • 
von Oppen.. 

OGLOSZENIE. 

Szpitale otrzymują okowitę niedenaturo- Na zasadzie § 1 rozporządzenia Naezeln 
wauą po cenie 3 m. za litr. go Wodza na Wschodzie z dnia 22 marca 1 

§ 17. roku i w połączeniu z § 1 rozporządzehia 
Apteki i szpitale są obowiązane prowa- neral-gubernatora. warszawskiego z dnia 8- c 

dzić książkę skladową remanentu i wpisywać września 1915 r. (Dz. rozp. Nr. 1), dotye~ące 
do niej w ciągu 24 godzin kaidy rozchód i wladzy policyjnej powiatowych urzędów P 
przychód. Wladzy clowej przysluguje prawo ~ny~ 17ad znajdującym ·się pod za;rząd 
rewidowania skladów i sprawdzania remanen- mem_1eck1~ ?~szarem ~rólest~va Polskiego 
tu. Wlaściciele aptek i szpitali są obowiązańi J b:aniam mmeJSz,em w i~teres1e ogólnego d 
do udzielenia urzędnikom przewidzianej w nra o zdrowotnosć, brama lodu ze stawu, z~ 
§ 13 pomocy. dującego się na nieogrodzonym placu Ilµ! 
~ § 18. skim w m. Łodzi przy ul. Dżielnej, nap:rzeci 

Przemysłowcy, którzy chcą używać oko'\\1-
ty do swych wyrobów, muszą uzyskać pozwo
lenie od naczelnika powiatu lub prezydenta 
policyi. Wolno im używać okowity tylko do 
podanych celów, i podlegają dozorowi jak ap
teki. 

Warszawa, dn. 4 grudnia 1915 r. 

Szef Administracyi 

ko remizy tramwajowej. 
Przekroczenia karane będą grzywną · 

5,000 rb., lub aresztem do 6 miesięcy. 

ł.6dź, dnia 20 stycznia 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
von Oppen. 

OBWIBSZCZENIE. 
przy General-Gubernatorstwie Warszawskiem 

podp. von: Kries. 

Powyższe przepisy. wykonawcze ogłasza 
si~ niniejszem dla ścisłego zastosowania. Ap
tekarze i przemysłowcy, którzy spirytus uży
wać chcą) powinni piśmiennie stawić wniosek 
o poiwolenie do nabyc~a spirytusu, z blizszem 
podaniem miesięcznego zapotrzebowania. 

o;:;_:_, 

Dla uchronienia osób cywilnych od z~ · ..• PJ) 

·źenia tyfusem wysypkowym, zab:'ania się lud~c :J~ 
ności cywilnej używać przednich platf01::111 '::S'ril 
lódzkich tramwajów elektrycznych (także V:a· :~; 

Szpitalomt które niedenaturowany spiry
tus nabyć chcą, dopiero wtedy spirytus odda
ny będzie, jeżeli oświadczą gotowo§ć do pro
w.1dzenia książki skladowej, 

Łódź, dn. 28 stycznia 1916 r. 

Ce-;;arsko-Niemiecki Prezydent Polieyi, 
vcm Oppen. 

-~-
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I 

f :~~wd!og~~~~;;c:;~p!~:~::iil~~~r~e:~: : i~ 
wowane dla wyłącznego . użytku osób wrisk°" ·~~ 
wych. W równej mierze nie . wolno sklada6 
na przednich platformach pakunków; więlł 
szych pokunków niewolno wogóie 1.n-'Jierać .d; · 
wagonów. 

Łódt, dn. S lutego ~916 r. , 

Ce~arsko-Niemiecki P:rezydenf I'olicyi. · 
v. 92aen.1" 
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WA·RSZA A. 
zwalnanio uiiańxtwa. 

Roimaite są poglądy na sposoby, jakiemi 
należy zwalczać pijaństwo. Bo że je zwalczać 
należy, ~ oo do tego w calem społeczeństwie 
~eden jest tylko pogląd. 

Są taey, oo sobie chwalą rosyjski sposób: 
,,nie wolno" - i basta. Są imri, dowodzący, 
te to t,nie wolno" jest tylko porome, bo w 
rzeezywistośei ludzie „prędko" aię załatwiają. 
i trują się albo w dalszym ciągu potajemnie 
pędzoną wódką, albo, co gorsza, denatttratem. 

Nie ulega wątpliwości, ze najlepszym sp<r 
sobem bylby taki, at,eby ludzie sami dobro-. 
wolnie unikali pijaństwa, jak unikają wsze!„ 
kieh innych trucizn. Do tego eelu prowa<h:ą 
i:ótne drogi. 

Jeżeli nie najskuteczniejszą, to w kaZdym 
razie oryginalną drogę wskazuje Główna Ra„ 
da Opielrnncza, która w myśl projektu, zglo· 
szonego przez p. Staniszewskiego, projektuje 
ustanowienie dobrowolnego podatk-u w posta„ 
ei wylrnpY"Wanego w Radach świadectwa (kar~ 
ty) w wysokości 3 rb„ które to świadectwo 
mogliby wykupywać: 1) ci, którzy z.aM'.dniczo 
są p:rzeeiwni urządzaniu przyjęć z poozęstunM 
kiem w postaci wina, wódek i t. d., ale jedno
cześnie pod presyą zakorzenionych przesądów 
robią to. Teraz mogliby O'ni, wywieszając w 
swym jadalnym pokoju kartę, świadcząeą o 
zapłaceniu podatku, wylegitywomae się, że po
stępują wbrew „tr.adycyi" nie z przesadnej o.. 
szezędności, nie z braku gościnności, lecz dla 
zasady, przemaczając pieniądze.. ·wydawane 
dawniej na wódkę na inne pożyteczniejsze. ee
ie: 2) także i ei, którzy będą nadal używali 
alkohol. 

Dla tej kategoryi osób wykupienie karty 
będzie podatkiem na zbytek, preyc:zem fizycz
ny przymus dla kontrybuentów będzie zamie-
niony przez obawę posądzenia o skąpienie na 
oole s:poleezne przy posiadaniu środków wy
struxzająeyeh na wydatki zbytkowne. Będzie 
to dostat00ZJ1ym moralnym przymu."łem dla 
kootrybuenta do wykupienia odpowiedniego 
madectwa. 

Zaznaczając, iż przeprowadzenie tego pro
jektu z jeduej strony w pewnym stopniu mia
łoby za 1.adanie walkę z alkoholizmem wśród . 
warstw zamożniej.szych, p. Staniszewski koń
czy swój wniosek następująeą uwagą: „Na za
kończenie trzeba zaznaczyć, ze więcej wstrze
mięźliW,. stosunek wrustw wyższych spole
e:zeństwa do spożywania alkoholu będzie bez
warunkowo dobrym przyldadem , dla klas 
nmiej oświeeonyeh, a w obecnych warunkach 
me trzeba pogardzać żadnym środkiem, któ
ryby, ehoć w części, wpływal na zachowanie 
:łrzeź'woścl wśród i tak ciężko nawiedzonego 
przez los nasz ludu". 

Słuszności temu poglądowi odmówió nie 
~. 

ronika warszawska, 
Pobyt Króla Saskiego w Warszawie. 
Król Saski, - jak d-0nosi uDeutsehe 

~arsehauer Zeitung" - wru ze świtą swoją 
zanue&kał w pałaeu hr. Józefa Potockiego na 
Krakowskiem Przedmieściu. 

Wczoraj pn.OO południem Dostojny Gość 
odbył wycieezkę do Natolina a następnie do 
Wilanowa. 

Po śniadaniu u p. Szefa Zarządu von Krle
sa, Król Saski wyjeehal do kościo!a ewange
lickiego, gdzie byl przyjęty przez pastorów 
miejsoowych. Król wypytywał $ię o stosunki 
w gminie ewageliekiej i o szkody, spowodo
wane przez l\'Ojnę. Następnie udal się na ko
pulę kościoła, zkąd roztacza się widok wspa
"lialy na miasto i okolicę. 

Następnie Dostojny Gość udał się do Bel
wederu. Po zwiedzeniu pałacu, parku i pala
cu Łazienkowskiego, udał się do lazaretu for~ 
tecznego I, gdzie oprowadzany przez lekarza 
naczelnego zwiedzi! sale chorych. 

Potem udał się do pałacu Krasińskieh, 
gdzie obecnie mieści się sąd wyższ.y. 
Wieczerza odbyła się u p. general-gubernato
ra. 

Menu;:ryał włnścleieli do:mow. 
Zarząd stowarzyszenia właścicieli nierucho

mrnfoi doręczył wczoraj prezydentowi· miasta, 
księeiu I.ubc-mil"skiemu memoryat, w którym 
wykuzano; że przypadkowe powQJanie do żyg 
cia Komitetu obywatelskiego, jak również pó
tniejs:u2 r:aoarrfo temu.Z. komitetowi el:nrakte-
.ru tadr miejsldcj, sprawia, iż obecny zau~ 
miejski nil:l odpowiada potrzebom miasta. 

-f r;;cdt:wszy~tkiem w zarządzie brak ży~ 
wfotó\\<, kićre na Za~hodzie i Wsi:hodr.ie two-
rzą pndstzwę .rad i zarządów miej.~k..~ł; t. j. 
priedstnwid~U :miejl':i1!!ej wlrtSnośd nio:rueho
m('j: ldóm zwłaszcm:1. w \Varszawle byłaby w 

-pien\ szy:m rzędt.i~ powołana do objfe!a żarzą-
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du miejskiego, ona. to bowiem dosta:re:za dwóeh I Łąka w Młocinach. 
trzecich ealośei doehod~w mie~kieh, z powodu podrożenia paszy zapropono-

Memoryał zwraca a1ę w kon<ru do księcia- wano eksploataeyę łąki miejskiej. w Mlm~inach 
I Ofiarą napadu był Wincenty Czaban. Gdy Cz. 

z kilku znajomymi wraenl do domu, napadfo nań I S..ch bandytów, z których jeden wydobyl sztyle4 
prezydenta z prośbą: na potrzeby taboru miejskiego. 

1) aby przedstawicieli stowarzyszenia · ---" 
drugi zaś do ratującego się ucieczk~ Czabana dał 
przeszło 7 strzałów, pnyczem Czaban zraniony był 

. w okolice serca. właścicieli nieruchomości zaproszono do 
współpracy w zarządzie miejskim z głosem de
cydującym; 

2) aby przedstawicieli wymienionego sto
warzyszenia zaproszono do rozmaitych sekeyj 
i komisyj; 

3) aby przyjęto zazasadę, ie w Komite
cie obywatelskim, 1..-tóry przejął funkeye zarzą
du miejskiego, muszą zasiadać przedstawiciele 
wymienionego stowarzyszenia w liczbie wyno
szącej co najmniej trzecią część ogólnej ilości 
C'llonków Komitetu obywatelskiego. 

Budżet szpitalny. 
Ogólny budżet tegoroczny 35..eiu szpitali 

i zakładów dO'broczynnych określono w sumie 
334,202 ib. dochodów i 4,133,920 rb. przewi
dzianych wydatków. W rzeczywistości docho
dy szpitali i zakładów dobroczynnych wyno
szą 608,000 rb., prawie polowa jednak tej su
my składa się z procentu od kapitałów sżpi
ta1nyeh, które wywieziono do Moskwy i o któ
rych zwrocie tymczasowo nie może być mowy. 
Dlatego też w dochodach wykazano tylko 
wpływy~ jakie mogą byó osiągnięte n.a miej
scu. 

Most Poniatowskiego. 
Woolug opracowanego projektu koszt od"'. 

budowy zniszezonyeh pnęscl mostu ks. Ponia
towskiego ma wynosić 900.000 mrk.; koszta te 
będą pokryte . przez miasto ?I nowej pożyczki 
miejskiej. 

Roboty mają być rozpoczęte na wiosnę i 
odbywać w przyśpieszonem tempie, z warun„ 
kiem ukończenia mostu w r. b. Celem dostar
czenia materyalów budowlanych, oraz żela
znych części mostu zaprojektowano urządzenie 
odnogi kolejowej od jednej ze ataeyi kolejo.. 
wych na Pradze przez groblę mostową do 
przyezólku mostu. 

Pocztówki po polsku. 
Karty pocztowe, pisane w języku polskim 

mogą być zapisywane tylko na odwrotnej 
stronie, przytem ilość wierszy wszerz karty 
wyn.ooić może B, zaś wzdJ:nż 12 wierszy. 

:Nieułytki podmieiskie. 
W sprawie uprawy nkmżytków na posiedzeniu 

wezorajazem Komitet Obywatelski postanowi!: 
1) ograniczyć teren uprawy do 1,000 morgów, 

pnyezem uprawia~ w pierwszej linii grunty najle
p8%e, następnie miejskie; w końcu państwowe, i z 
tych ostabileb, te, które nie wymagają, znacznych 
kosztów plantowania; 

2) przejść jaknajprędzej do gospodarczego spo
sobu wykonywania robót, uniezależniająe podkomi
syę uprawy nieużytków od komisy! robót publicz.. 
nych; 

8) od 1 marca 1916 r. U8ła1M wynagrodzenie 
podług norm, przyjętyeh w ogrodnictwie i obecnie 
ogłosić o tem, jak i o rozpoczęciu zapisów; 

4) odnośnie wiosennej uprawy i zbiorów: 
ezęśe oddać taborowi miejskiemu i straty ognio

wej, o ile ją wykona6 będą w stanie, rest.tę uprawU 
ł zebra6 sposobem gospodarczym. 

Nalety hl nadmienić, ie przy uprawie nielliyt
ków pracuje około 5 tys. osób z wynagrodzeniem 
75 kop. za czterogodzinną w eiągu dnia praeę. 

Kierownikiem jest p. Stanisław Schoenfeld. 
Dotychczasowe . doświadczenie wykamlo koazty 

następujące: nu obszarze jednego morga piruitowa
nie - 100 rb„ przewrócenie - 50 rb., ewentualne 
nawiezienie i nasiona 125 rb., z,biór 75 rb„ oo łącz
nie CT:yni na morgę 350 rb„ z czego na robocizn~ 
przypada rih 225 z jednego morga. 

Tyfus plamisty. 
W aomu przy ul. Stawki Nr. 41 wybucbl 

tyfus plnmisty, na ktćry zaehorowalo 14 mie
szkańców tego domu. 

Urząd zdrowia publiczny postanowil całą 
wymienioną ulicę ~mknąć dla komunikacyi 
i poddać ją gruntownej dezynf ekc~i i oczysz-
~eni~ . 

Teatr i muzyka. 
Teatr Wielki. Dziś ,,Bal maskowy" Verd,iego. 
W Rozmaitościaeh dziś pierwsze przedstawienie 

słynnej komedyi satyrycznej Gogola ,,Rewizor" z 
pp. Frenklem w roli Horodniczego i Kazimierzem 
Kamińskim jako Cblestakowem. 

Jutro po pvludniu „Ostatni z Jagiellonów" Lu
ł cyana Rydla. Początek o godz. 3 i pól. 

W teatrze Polskim dziś i jutro „Kordyan" Sło
wackiego. 

Dziś po poludnin pierwsze przedstawienie po
pularne po cenach najniższych dla młodzieży szkól 
warszawskich. Dana będzie „Pie.śń z roku 1831" ·St. 
Wyspiłtńskiego i „Dwie blizny« Fredry. Początek o 
godz. 3 i pół po południu. 

Jutrzejsze przedstawienie popołudniowe wypeł· 
ni „Niebieski Ptak" Maeterlincka. 

W teatrze Małym dziś i jutro dramat Oldena 
„Urzędowa źl:ma". 

Jutro popołudniu jeszcz.e raz ,,Kościuszko pod 
Racławicami". 

We wtorek premiera komedyi „Kraj" J. T. Ok0 

, szy. W jednej z głównych ról wystąpi art. sceny 
krakowskiej i P-Oznańskiej p. Józefa Rogosz..Pień
kowska. 

Teatr Letni. Dziś premiera oryginalnej groteski 
W. Zmorskiego ,.Książę Maori" z p. Gasiiiskim w 
roli tytułowej. Jutro wieczorem powtórzenie. 

Jutro, o godz. 4-ej po cenach zniżonych ,.Szpoka 
Warszawska". 

Na dzisiejsze przedstawienie dla dzieci zloża 
się: baśń fantastyczna „Czarna noc", komedyjk~ 
„Panna Ciekawska", oraz dzial koncertowy. 

Teatr Nowo~ei daje dziś operetkę Offenbacha 

I
. „Piękną Helenę", z panną Bellari w roli tytulowej, 

Jutro ,,Polska Krew". 
Teatr Popularny (ul. Kaliksta). Jutro po :raz 

1 pierwszy odegrany będzie dramat w 5-eiu aktach 
Józefa Korzeniowskiego ze śpiewami i tańcami „Cy. 
ganie". 

Teatr Wspólezesny (Mokotowska 73) daje w 
dalszym eiągu :farsę M. Swobody „ W okopach", oraz 
„żandarma". 

W Filharmonii dziś o godz. S i pól po poludniu, 
popularny koncert symfoniczny z udziałem Leona 
Reehtlebena i Ludwika Holemana. 

Na jutrzejszym poranku w Filharmonii. który 
rozpocznie się o godz. 12 m. 14, wystąpi pianistka p. 
Wiga Erniczówna. 

Koneerly Herma.n i G:roasmann. Z własnym re
eita1em wystąpi jutro pianistka, p. Leokadya N~ 
wacka, wychowanica konserwatoryum warszawskie
go, nczenica prof. Krausego w . Berlinie, a ostatnio 
prof. Al. Michalowskjego. 

Z Sądów. 

Prokurator uzasadni:tl winę Trojanowskiego, u· 
znając go winnym bandytyzmu i usiłowania zabój.. 
stwn. Obrońca oskarżonego { z urzędu) adw. Pe
płov.'Ski, zaznaczywszy, że poszkodowany pierwotnie 
wskazywał inne osoby, jako bandytów, żądał unfo„ 
winnienia T. Po półgodzinnej naradzie sąd oglosil 
wyrok, uznający T. za winnego bnndytyLmu i usifo„ 
wania zabójstwa. 

Oskarlóny - orzcltl sąd - popelnil przestęp
stwo, za które winien być skazany na karę śmierci; 
biorąc pod uwagę, że dzięki szezęśliwemu wypadk°"' 
wi poszkodowany nie stracił życia, ~ąd umaje za 
możliwe nie wymierzyć kary śmierci. Wyrokiem są
du T. skazany został na ciężkie więzienie dożywot;. 
nie. 

Knntrybucya karna za opór władz· 

„Gazeta Radomska" donosi; Tutejsza k(} 
menda obwodowa ogłasza następująco orze
czenie karne: Dnia 7 stycznia 1916 r. dopuq 
ścili się mieszkańcy wsi i kolonii Klonów, 
gminy Kuciki, podczas aresztowania WinN 
centego Muchy, gwałtu pneeiw patrolowi 
żandarmeryi gm. Kuczki, przez to, że usilowa· 
li udaremnić aresztowanie i czynnie atak~ 
wali patrol, rzucając kamieniami, polanami i 
blotem, wobec czego patrol zmuszony byl do 
użycia broni. Ponieważ w tym akcie gwałtu 
brała udział cala ludno~ć wsi i kolonii Klo
nów, nakładam na nią kontrybucyę w wysoko
ści 2.000 koron, która to kvrnta użytą zosmnie 
na fundusz ubogich tutejszej gminy. Przy>vód· 
ey zostaną oddani sądowi wojskowemu, celom 
wdrożenia postępowania karnego. Kontryhu
eya powinna być złożoną do 6 godzin do rąk 
organu komendy obwodowej, w przedwnym 

· bowiem razie nastąpi zajęcie ruchomego mie„ 
nia karą dotkniętych". 

Zjazd posłów gałicyjskiGh. 

Donoszą z Krakowa~ najbliższe plenarne 
posiedzenie Kola sejmowego odbędzie się :nie 
w Wiedniu, lecz w Krakowie. Na posiedze„ 
niu tem mają zapaść ważne uchwały w kwe
styi ujednostajnienia polityki polskiej, 1,a 
którą oświadczają się już l podolacy, a zwia· 
szcza b. minister hr. Gołuchowski, który na 
ostatniem posiedzeniu informaeyjnem Koła 
i)olskiego, odbytem pod nieobecność prezemi 

' Jaworskiego zajął w tej sprawie zdet:ydowane 
stauowlsk-0. Jako wynik wystąpienia soe~·aHu 
stów do Kola polskiego i konsolidaeyi polskich 
stronnictw politycznych odbędzie się w tym 
samym mniej więcej czasie i również w Kra---

1 
Warszawski Sąd okręgowy rozpoznawał sprawę i 

Jana Trojanowskiego z. Mokotowa, oskarżonego o J. 

napad bandycki w d. 25 sierpnia r. 11. u uL Dolnej. 

kowie - plenarne posiedzenie tych grup po
litycznych, które stwonyły N. K. N. uchwałą, 
powziętą 16 sierpnia !W14 :r. 

Najgłębszą boleścią napełnia nas strata łHttzego nla
od:iałowanego kołegl 

B. P. 

Ja óba arch 
Jego nieporównane zaletJ charakteru I 'łQpr6bowana 

koleżei\skośó pozostam1 na zawsze w naszeJ pami,ol. 
lleohaj spooz1wa tt pokojal 

Współpracownicy f &bryki sukna 
M. Salomonowicz w Tomaszo\vie. 

W siła aloku zmarł 2 ::. m. meJ długoletni 111półpraoow~ik I prokurent 

B. P. 

Zmarł! bfł ml zawsze wiernrm I roztrcmnrm doradcą, dego niestrat:lzona I pełna poświQce„ 
nla praca, oraz wl~lkis z~letr cłmrtikteru ~q z~~s dla amie niecuiźałowam~. Pamltć o lim 
zanbo111am na zc.ws:re. 

B\l!an~j s~oz11n "' pokoJ1tl „ 
zo 



Z ·innych pism. 
ll StDXllnEk llll przc~złnści. 

P. 'Bolesław 7.agru<lzki zaslanawia stę w 
łnrtatnim zt.11"Jzycie ,,Myśli Pul-;kiej" uad konie
t'1llvi'dą szc:z.~pieuin w haju 1u1si>·m \\'i~d.ly 
\V dziedzinie wła;;nej pn.cszł ·;1ci. Ci, którym 
.tależalo na utrz~ mauiu uaił w niemJli, tam0<
-.ali w;.;zt>lkiemi silu mi nnukę hi:-iiul) i. 

Zdnniem p. Zngrndzkicgu, kultura polska 
Jest lmilurą :nlndrnd;.ą, jak szladJl!ckiem by* 
łn państwu puli-kie. Wurl:itwy purh11d1.i:11ia nie
ł?llirhet:ki~g1> i 11iepuhskrn{lo~ \\ lu8dnllt$lW•>, ro~ 
bolnit~Y, i: dzi1 mil'i:11.t•1.niist wo lllemi~l·kie, pul
ticząl" tię, u~wiut!tu:tiając uarotlowo i potlllo• 
ltąc kulhll'al11ie, :;tnj~ się silud1tą polską -
i nn to uiemn ra<ly. Hoz.<.;lrz~ g~ lu siła kultury, 
Naród nusz idzi~ tu drog-1), pn.eka:rnną pr'zez 
Rzerzpospolilą, drogą wslrn:urną, jak S) mtml 
ihawit·uJa w pruwie mie:.;zeutńsldem Ustawy 
Majowej. 

„Ż)"wioty nowopolskie ł nowoszlncheclde -
p!iu:e p /„'łgrodzkl - znsłlają nni>:te życie coraz 
to potęż.niejl!rą ud ew.su ru:r.Lforów falą i to jeat 
l&iOŹ'lł iyeia tego rmj<iotitojnlcjst.ym objawem. 
'\\'til'lłł1\'",J le j~tlnak. r-1,&'1. prosta, w prteciwień
mwie do dawnej szlnd1ty, w n.lllzinnych wspo-
tnnieniach nie mają tradyeyf wolnego życia oby
watel.11kiego. Jagna tet. że łni wii:kszy jest kh 
pnyplyw, lem hrd2.iej naleiy wylęiy~ wszystkie 
lńły, ttL)' ot.ahda tławua tradyrya polaka, eo wię
~j. ab1 w nowych warstwach ożyła, etała glę 

kh trndyeyą. nby nohilitnfya ich i indygenaty 
ll.abraly rzeczywistej bi~Loryctut'j treści. Gdy to 
łi' dokona. w1edy zarzniemy budować przy
tn:loeó. która bf\'ddf! pn.eJłużeniem przeszlośd, 

M prastarym rundumencle z nowych plerwiast· 
ków '\\'?nfesferny budowę, w której przeszłość 
spotężniała oty je. 

„A oslęgnąć to możemy przez wsknes:r.enie 
atmo!Sfery patistwowośd poh;kl~j w naszem iyciu 
ibiorowem, do czego tylko powszechne wychowa· 
nie historyczna prowadzi". 

Autor uwag po\\-'ył.szych zwraca uwagę, 
ie w znaczeni.u wychowawczem nie nn wiele 
zda ifę najdokładniejsza, najgrmlłowuiejsza 
:majomoU prze$zlułei - oderwana od tYcia. 
Jak każdy wychowawca. przygotowuje na~czr
eiel hi•lor}i mlod:ziet do tycia, a mianowicie 
do fycla: spolet'Znego, dokładniej: narodowe
go. Nauczyciel btstoryt jest wychowawrą w tej 
właśni~ ddedzinie. Przei geniusz zbioro~ry 
pnesiłycb pokole~ serdecznym W)·siłkiem. 
odgadnl~fy i we własnej i własnego pokolenia"'% 
wamany duszy, ksmltuje on dw~zt: z.biorow~ 
pn)'srlych pokołell. A kształto\\·a~ duszę zna
eey dzisiaj - jak zapewne po. w1zystkie eza· 
sy - pobudzać m~ 'l, :rozpłomieniać utzucie. 
bud%.it ł t.n.epić wułf1. Ta jest zadanie nauczy~ 
dela historyi w nowej sz.kole polskiej. 

O łem, ie tttefylko szkoły L z:w. ogóln.o
mtaleące. lea także kaida polska ezkola tn~ 
dowa. średnia e:z.y 'f.'fi!łUł powinna umieścić w 
programie błstoryę Polski - i v;e względu na 
ltMl('Wruat wyr.howaweze pnedmłotu - postawić 
IO odpo\\·i~nio - móY.ić chyba zbyteczna. 

Za~wt1e. w pn.ystlołcł będzie lepiej, wie
nymy, te jui dzieci nasze w !!zkole peln4 pier
d4 o<t.iYrhat b~łą ainwitferą dn·nej Polski, ale 
J nad dorosły1ni - dzisiejSJ1:yrni twórcami żyda 
liie 'f<olno nam stawiać krzyża. 

Nła wystarczą tu tndywit!ua1ne. odosobnio
ne Pf'Ób:r immout'twa. W dzlsit-j~t-j atmOl'lferu., 
bak bardzo tiiłJ*preyjająrel skup!t"<n!u. J:!omimo 
b1'remnycb wyt<iłków nikłaby upewne dały wy
Jlikt Na systematyn.ną pracę nad sobą w eb1z.y 

~bnienla bez bodtrow t tewtł~tn. ul.Owo 
httł&O melia.nym wystarczy d:dś sił. Trzeba się 
ttrpnizowat, pobudzać \\Uijl"rnnio drogą w1pól
d21bdania. aby pokonać olt.1nymie rzl"czywiłcie 
pn--.koJy, które nam r.tawia chwila obecna. 

Pnt.>dewszystkiem więc powinna ująć 
\IJJ)Tl.Yt'ę w swe ręee prasa pecyor!ycmn. Pttwtn
n systematyeznle (nie Jak dotf!d - d(H·n~
cro) k!'!ztaki~ puhlicznn~ć w histon·i Pnl~ki. 

Dalej prey W8%ys.tkieb -zriesze~i.~ch zawo
dowych powinny powstał :i.akrye bistorycz.ne, 
lrlóryrb uirlanłt!m byłohy ks1.takenle czlon· 
ków w hhturyi danego Złrwodu w Pol~re. 

Nahńy wr~tde nrganlzowa~ systematy. 
UH cykle wykładów t history1 Polski (lu. 
ine odn,ył'j nu: na v;f e!e się 7.dadzn l, z uj~ 
ćamł teminaryjnemi, dla wsz\·stkii•h warstw 
lmlnt\ari, nie \\'yłąr1.ttją<' inteligt>neyt. 

f'l'\!'litrciem l Ull'87.Pm podstawę Ct't}ej flk· 
~ tr.uid ' yć, oczywiście, pl.a.nowy ruch wy· 
tławnłrr.,. 

•. Al!'" t!J mołna się ueeyć w uwfent!JZO w0> 
JłnneJ. sr•ły klt11kf nAOl•ijillf' I t>Rńlnr walą się 
!tdt1n u drtig:ą, guy iiily \\"Y1~~ rtHll"lnlf, ałJy 
Il głn.!u nie Zł{łnąa, gdy wr4'1!17.df' lnwą .-tmsąE 

meha przy prac) org:wh.aeyjnei klór11 t1łwier

G2'\ łH'av.o Pol::iki do tycia? - 7.11pyt1.1je p Za· 
IH> l'.i:ki i tarat na pytnn\t- ło daje nnpov:wlłt 

u~·agi swoj~ p. Z. kmil.'.1.y wezwaniem: 
„Ni." ohnv.iujmy się 7.IYHH'UO\.Vł'IO~'I'" w;;~iH<ów, 
uw1e:-:r.my W5ZY•~·y, ie tu t"lld się sta11i~. Cu~ 
ł~m tym będzie p~;wsiN·lrne podnieeieuie 
duit i xwielokrot11tenio td1. Pr7.yjdzre "nn, \?O] 
Wt!lna prz~111iłn~ć nnszit -- 1rns1.e rm17.nn~ dtie~ 
ir.1ctwu durbn.ve - w kłl.tdym l. na~ llrl~\'t(i. 
8t.tult!lh~· "ię wtedy wul11i w duchu. łtu111e 'ku,. 
Jbiłlń w~~ieluy unoz.t>j ni~w"ll". 

t,nerliner Tagebla!l" ogłosił świeżo obner
ny art:, kuł prof. dr. Alfreda Philippsuaa, w 
którym l<:!ttte rozlr:z.ąsa kwestyę emigracri ży
dów z Królest'\\'a Polskiego do Turcyi. Autor 
dochodzi do konlduzyi, ie emigracya tnka nie 
jest moiłiwa. Ze względu na ważność tematu 
samego, warto jednak przyjrzeć się argumen
tom, które prof. Philippson wysuwa na uzasu
dnieuie S\Vt:go stanowiska. 

Arty kuł rozpoczyna się uwerturą o strasz
nych katuszarh, ktcJre przechodzą iytlzi w Ho
~yi, i po?l~reśla aktu~ln:>ść kwe~tyi emi,graeyi 
iydowsk1e1 po uwolmearn Polski z pod iw.łrnj
ki rosyjskiej. Gdyby znalazły się pienią<lzi\ pó
trzelme na taką emigracyę, b;;łaby o!ut n~jlep· 
szyul środkiem na usunic;de ztmny<'h boLątzek~ 
e:powudowa11ych obecuośdą tydów w lu:ajuch 
wscho<luio-europejskich. 

Emigracya taka do Turcyi nie może bvć 
jednak t.arbwalnua bez należytego uwzglę~i
nienia gieograficznych i guspodarcij·ch wa· 
runków kraiu. 

Turcya - powiada p. Philippson - jest 
krajem zupełnie rolniczym. Przemysłu znacz
niejszego niema i w najbliższym czasie ze 
\\-'zgl~du na niedogodne warunki, nie będzie. 
J{aidy zna.wca wschodu wie też, że jest tam lu
dzi, zajmuj~cych filię rzemiosłemi huudlem ra
czej za wiele, niż za mało. Ormfrtnie~ Urecy, 
Lewnntycy są najtĄ:ięeej przegnanymi handla
rzami na świecie. Znnczniejsz:i liczbą iy<lów z 
I<rólestwa tego żywiolu pomnożyć jui nie moż
na, bo bieda byłaby większa, nii ohecnle. 
Wehodzilohy jedynie w rachubę prr.eniefllie11ie 
kh jako pracowników na roli. Autor jedunk 
twierdzi, ie iyi.ld tak niestosowni są do lej,!o 
rodtaju pracy, iż więk~zość przerzudlahy się 
na iumdel. Pozo~b1wiając na uhoczu problem, 
czy motna odwróceniem ręki nart'>d handlowy 
zrnienić w naród rolny, prof. Philippson roz
trrąsa 1nVlll$tyę, ezy PalHtyna, przez syonistów 

I 
wymarzona jako samodzielne pmi.stwo żydow
skie, odpl)Wiada. btotnie warunkom wymaga· 
aym. 30 tysięcy kilometrów kwadratowych wy
nosi jej powierzchnia, równa się zatem obsza
rem Po1uorzu. Kraj taki wielkiej lirzby pomie--
•ci~ nie 1!10ie, a teren wapienny, klimat w le
cie gor4cy, bez lasów, bez większej wegetacyi, 
nie sprzyja kolonizaeyi. Miutka tam obecnie 
OOO tysifcy ludzi, miejsca byloby jeszcze, we
dług autora, na ronajmniej 300 tysięcy. 

Podobnie nie.korzystne warunki istnieją w 
calem państwie tureekiem.·Wprawdzie obszar 
jege wynosi 1,8 miliona kilometrów kwadra
towych, a liczba ludnoś('f tylko 21 milionów, 
lecz nizki stopień roz.woju gospodarczego nie 
pozwala na wyi.> wienie większej liczby ludd. 

W północnej, zncbodmej i poludninwej 
Rę•r1 Malej Azyi możnn up<r1rwi".6 rolnictw(\ 
l>n sztucznego nawadniania, lecz rozminry zie
mi zdatnei do uprawy nie S\ tak wielkie, a 
ldyby jeszcze kilka milionów więcej W) t:. wić 
•u.fła, parceli· takich w kilku latach wvszukać 
i uprawićhy nie można. Przez polepsze~ie J'Jil&

tod gHpodarczyell motnaby odągnąć gęstsze 
zalud:aienie, bytoby to jednak praeą licznych 
dziesiątek lat. 

Dru;a, więkM:a ezęść Turcyt, ~klnda się '! 

o'B&iarów, które można uprawiać t~·lko przy 
po1.1111Gey !!t:dUeznego nawadniania. !331 to ś;·odek 
Ar.yi Mniejnej, Ai:menia, czę1M Syryi i niemal 
es.la Meiorotomia. W krajach ty-eh mieszka 
pnedętnie 9 mieubńców na kilometr kwa· 
dratowr, lecz roli z.datnej do kultury jest tutaj 
ba.rdzo mało. Jedynie w Armenlł jest pewna 
prM:nia, a co de temperatury \\raj tel!ł podobny 
jtst zarhodnhtf Ro.syi. Arrr.enia na}\vięcejby. 
b! la odpowiedni~ dla koldnizacyi żJdów z 
ł<tóletitwa Pobkie:'l. Lec?, zdaniem prof. Phi
lippimna, prze"'lzka<lH h!1mu fakt, że odcięta 
jeat od komunilracyi; te brak tam :n:os i kolei, 
ie panuje nieptwuośr polityer.aa. 

W Górnej Mei.opotamii I Bab~:rfonii mot. 
na.by Ut }'H')m,1elł urlbudowanta zakładtlw dla 
nawadniania stworzyć motność kolonizowaniu 
kliku milion6\V du!t, ł9tz dla bud wy kana
łów lal;kh pntnehne są pleuiądze, a klimat 
r.nów lego kr11 1u ftie odpcrvdada w zupełnmkt 

' lud·~i llt1, nnyzwyezajonym do klimatu l')ólnoc
n~go. Mezopotamia nałety do ziemt w których 
uajwi'!'k~ze panu,ią upnly latem. 

Autor kGflrzy konkluz.yą, ie ernigracya ży-

ł dów do płlTistwe nólksięiyea i pny:zylil. wy~ 
mienionych ,lfł'li nienmtliwa. 

Pod powyższ~·m trtulem (,,Neuer Oe~chi-
chte PdemJ") wyszedł ś"Wiefo 1 toin, którego 

I aubrem jeit E. Zivier. Zttwierl\ nn dxieje Zy
l gl"'nr .tł I i Zyj:?munta Au~sta (Hi(!(! - 1579,). 
i O d!'oil!ar.go"\oiri tej prney G:oworlzi je~ rot.· 

I 
mi:- •. Na ·~g 1a{ dziP.f ów 1łUtor spot"ze'tlow~J 
ftl<f stron d111ku. :'.>zielo pe!nl'! j"st dnkmn'°!J:• 
tr'iw dypla'Tlttt~ ";w··ch i pra"l·no-~polf"rz:.1yr'.:> ,.. 

l weł epoki. Bi nk ~a';('I danych dot;•ez<;r.p:~h roz· 
j wo~u lmltu!'!';nf'~::i I ~ko110mir2ntl~1,. :li:<\ 'lido· 
ł ryk<iW 'b:i~fo Zi·,~:ą je::_ łm ...... 110 tCli.ilG. 

Z Zycia. wygnaticów. 
O n~lok~ nad WJ~icdłańcamL 

W dzisiejszym artykule wstępnym pisze
my o rządow~·m projekcie rosyjskim, którego 
celem jest odjęcie opieki nad wysiedleńcami · 
instrtucyom społecznym i organizacyom naro
dowym, a ,przekazanie jej urzędnikom pań
stwowym i polieyi. W artykule wymienionym 
poda.femy główne glosy prz.eciwników tego 
projektu, wygłoszone na zebraniu specyalnej 
narady opieki nad wychodźca.mi. Jako uzupeł· 
nienie podajemy tu treść przemówienia, l\'Y· 
głoszonego na tej naradzie przez b. posła. \\1. 
Grabskiego. 

P. Grabski staral się przekonać ministe
ryum, by porzuciło nieufność w stosm1Jrn do 
organizacyj społecznych i spojrzało na sprawę 
t paristwowego punktu widzenia. 

- „.Jest to olbrzymie nieporozumienie -
mó,Yil Wł. Grabski - gdy organizacye naro· 
dowe i społeczne uważa się jako prywatne in
stytucye oświato\'\·e 1 dobroczynne. Komitety 
związku miast i ziem~tw jak również komitety 
narodowe są to im~t~ tucye państwowe w naj
obszerniejszem znaczeniu tego słowa. Zadanie 
ieh p1)lega na tern, by nie zuikly całe pokole
nia obywateli rosyjskich. Czterem takim poko~ 
leniom grozi zgubn, a my tutaj rozmawiamJr o 
powadze władzy gubernato1·skiej. Ministeryum 
uwa:in, że rola organizacyj narodowych i spo
lerinych skończyła się. Zwracu się wii;ic do 
nkh: „Poszli precz!" Ale my odejść nie muźe
my, znamy bowiem poczucie swej odpowie
dzialnośei. 

„Rurh wysiedleńczy ustal, ale przeldzie 
kilka miesięcy i moie on wz11ov.•ić się z ~ową 
silą. Musimy być przygotowani na to. Z punk
tu widzenia tntere5óW państwowych, intere
sów zachowania pokoleń obywateli rosyjskich, 
or:aniz.'lcyj społecznych i narodowych 11.alłłty 
nie n.iszct~ ć) ale ie rozmno.bć". 

OdtZJfJ J&hkiu I. Pot8'1DrDI. 
Pierwsu 1erya odezytów literackich p. R. 

Kwiatkowskiego w Petersburgu została., jak 
dono:;zą pisma petersburskie, zalwńczona, po
zostawiając jaknnjlepste wra7:enie wśród slu
chnczów. Z tego teź powodu serya druga 
roY.poczyna się bezpośrednio po skoliczeniu 
pierwszej. Pourie:gólne odczyty będat się od· 
bywały, ja.k dotąd, co niedzielę w „Ofllbku 
Pobkiem". Temat, zapowiedziany na nie· 
dzielę pierwszą, obejmuje prelekey~ o „Elu" 
(l{azimierzu Laiskowskim). W odo~vde swo
im prelegent scharakteryzowd r41.lo.lć dorob
ku poetyckiego niedawno zgule(o pie1hiarza 
rozproszoną po pis1nach i dotąd nie poddawa
ną ocenie lUeracko-artyst)cznej. (WAT). 

\łlluiski lam. Oby;atillki. 
J'esMZe na pa.r~ miesięcy przed zajędem 

Wilna, podowie Meysztowicz i Raczkowski 
rozpoei~H starania o 7.Ellega.lizowanie wileń
skoęknwieńskiege komitetu obywatelskiego. 
Starania te wówcit\& natrafiły na odmowne 
stanowisko ";la.dz rosyjskłch, które uważały, 
ił utworzenie takit>go riala je.il przedwczesne. 
Komitet ialegnlizowano dopiero we wrzdniu, 
jut po zajęciu Wilna. Prez\'dvum komitetu 
ubnstytuownło dę w spolób uiutępuj!!!cy; 
pp.: Koń<"n prezes, E. Kudrewicz wiceprt'
zn, M. Maliński sekretarz i M. Jalowieck1 
skarbnik. Komitet wile1isko - kowieński mie
ści się chwilowo w lokalu Tow. rn1ników, po
li7.korowanych przez wojnę. Gdy komitet zo
stal zalegaHwwa.ny, wydano mu na jego po
trzeby fWD.000 rb. · 

1Zo?1Het •:awia sohit udanie nutępją
re: »tw1erdzanie sr.kód, wyrzadzonych prze:z 
driaJania wojtnue, uregulowanie · unormuwa
aia. sprawy w~·dawania odszkodowa.n1~ Ul wv
rz~dr.one szkody, powołt.nie v-. za.iętych mi~j
sco':ości~ch gub. wileń~l iej i kowień~:!riej or
i:rn.m:i:acy1 ohqi;ate1skich, które zajmą się po
tr.:ehami ludnoad miejsrowej, przygofowaniłil 
materyalów dti wznowienia ~a.r11~atów rolni· 
ezy<'h na iaieJsm, opieka nad wychodicami, 
zwłaszcza zaś przygotowanie ich powrotu. 
(WAT). 

li u11rit ds krai1 
Podług pbnwi p~teNJburskich, zost.ala w 

stolicy Rosy! ttrtcttecznie zare~es!ro"'·ana usta
wa 11'f'ow. funduszu na powrót do kraju imie· 
nia. 4. p. posła Lubomi1·a Dymny". (W AT)~ 

lar ~1kełi1 uałskłct 
Phma petenin11'$kie donoszą, · ii „Sok61 

Pobki" w stolicy Rosyi otrz~·mal od Zw~ązku 
I Sokołów Pols!:h:h w Sttulaett Zjednoczom:ch 
I r~& dzieci poh.kte -in.ooo rb •. enara hl itoto· 

na na a:kuhk znanej ;uż odezwy członka R.ady 

I pd.s:wa Czvalawa. Tfa.rpińskitgo w 111prt:~11e 
rltor.•aut dziatwy polsk.il'j. (W A.'f) · 

Wideł z Rosy 
f omDG dla faHcyJ. --

;,l!"~w .. Wrem." pisze,· że wladze · l'osyjslń„? 
~ajmnJą s1ę obecnie kwestyą, jak pr1.yjść lf 
pom.oc~ ludności G~lieyi wschoduiei, znajd~ 
1ące1 srę w okupacyi. rosyJsld~i- l{ ierujące. k~ 
ła rosyjskie doszły do. przekouania, li obe 

· xnateryalne i kulturalne polożellie ludności t 
szczególnie zaś w powiecie tarn(1polsl<im, j 
wprost nie do wytn.ymania. Jednocześ 
zwracają kolom tym w pnude petersbu~k 
i kijowskiej uwagę, ii projektowana pum 
przyjść powinna w czasie jaknajkrótszym 
musi mieć charakter systematycznej 01·g 

cyi. (WAT.). 

Prowiantowanie ludnn!ai. 

W Rosyi ma nastąpić centralizneya w 
!tkich in~tytucyj, mających na cel u rów 
mierne uiprowiantowanie ealej Rosyi w n 
bardziej konieczne artykuły żywnośdn 
przedmioty opału itd. Na czele tej organ· 
cyi mają stanąć ministrowie spraw wewnę 
nych i kolei; wyklut~zeni będą guberualo 
którym powszechnie przypisują winę, ie 
Rosy1 zapanował w tym zakresie zupełny 
os. (WAT.). 

Ostatnie dni 8erhil. 

Pod tytu1em „Ostatnie dni Serbii" „Bi 
Wied." zamieszczają ar1:yki1l, t.awie1-ają 
obszerne sprawozdanie bałkańskiego ko 
spondenta wojennego. Autor podkreśla 
swych opisach, iż Serbia nie była w stanie p 
mimo bohaterstwa swych wojsl\ podołać prz 
mocy przeciwnika, ale jednocześnie wyra · · 
zdanie, że :Bułgarom samym bez poparc· 
Niemców i Austryaków· nigdy nie byłoby · 
udało roz:gromienie militarne Serbów. 
bia stała się zatem ofiarą deżorganizac~i 
nująeej dawniej wśród czwórporozumi 
(WAT.). 

Usp6?na alrnya bankOw„ 

Wspólna narada banków rosyjskich 
la si~ w tfch dniach w Petersburgu p 
dw licznym udziale przedstawiciel 
wego ś•iata rosyiskiego. W narad 
udział reprezentanci rosyjskich insty 
kowych z obu stolie państwa, oraz i 1 

Charkowa i in. Przebieg konferencyi by 
dług spra\vozdania zamieszczonego w , 
żew. Wiedomostiarh" nader ożywiony. N 
dy toczyły się głównie, kolo kwest~·i e 
tualnego podjęcia przez banki rosyjs 
wspólnych wojennych operacyi finansowy 
oraz ogólnego podwyższenia podczas woj 
peuyi wszystkim urzędnikom bankowy. 
Konłerencye doprowadziły podobno do . 
my•Inego skutku. (W AT.). 

Rozmaitości. 

Kifastrnfa kolejowa. 

Pomąg pośpiegzny Calais - Paryż Wf 
16ll się w pobliżu miasta St. Denis. Lic 
0fiar wynoei 10 zabitych i 15 ciężko ranny 

Katastrofa nastąpiła na n11·śda ui 

s::tem, które pociąg minął z szybkością 80 
kilometrów na godzinę. Roz'.:>ilych został 
wagonów Hobowyck, lo-oruotywa i w 
bagażowy. · 

Odezwa dn apauów. 

Nfotylko w samym Paryżu, lecz r6 
w mniejszych miastach i rniejscowośe' 
Francyi z dnia na dzie1'i mnożą się nrasze i 
ją się Wf znki poli(\yi francuskiei, która sz 
gólniE! w ostatnich miesiącach wojny uie m 
~ię jakoś z nimi uporal. Gazsta „Gaulai 
przytacu dosłownie odezwę burmistrza m 
stecz~t francuskiego Esisonnes, wydaną d.<f 
paszo1:v, a którą rozlepiono na murach Jom 
"Nędznicy! nit: znnm waszych nazwisk, ani w . 
gzycb kryjówek. Wiem wsznkie, ie . jesteśei•:r1i 
nędznicy i wandale. Co ri.!'Uici~, ~c.y wasi o~.:;j 
cowie4 brar!a i synowie w polu prielewajt ~ 
krew u ojczyznę? Doryuszczaeie tlię bez~ 
ceństw z ztimi1owania do ił"go. Rnleezyc 
drz~wa. la.miecie parkany rozbiiacie lfliarn 
Uprawiacie nif'!ilychaaą swawoięt. .. " Moiua 
p~my,leć, te chodzi tu o wykroc~eni'l prz:cc 
porządkowi pub! icinemu i, że wybryki ws 
obywttteli zmusiły . pann burmistrza dtt wy• 

ł so,vania dQ nieb po:~ żstej odezwy. 



·G O D Z I N "X P·O US KI. 7. 

Dział ono iczny. Po~atki wojenno. .Ale kto sobie uprzytomni, o ile podatki muszą 
być rozszerzone, te.n zbyt optymistycznemi na
dziejami ładzić się nie może. 

szają je, zwłaszcz.a przy obraelmnkarh w ros ... ·isi.:.iei 
monecie. Możeby więc cenę sprzedażną papiero:;ów· 
oznaczyć takie w monecie rosyjskiej dla wpobie
ienia tej spekulacyi. 

o urnułoiś naszego urumysłu. 
„Frankfurter Ztg." zamieściła obszerny ar

tykuł, omawiający konieczność u.reguł-Owania 
finan.sów państwa już w czasie wojny. 

Nikt nie· jest w stanie przewidzioo nape-. 
wno, jakie ~! w bycie naszym przyniesie 
p~ość rutjb~zsm, po skończeniu wojny. 
To ledno tylko 1est pewne~ że przyszlość ta 
na innych musi się oprzeć podstawach, nii 
przeszłość naszego bytu. 

Co stanie się z 11aszym przemysłem? Na
~et na ~ pytanie trudno dać odpowiedź śei
sle okresl~ną. Przytaczaliśmy wczoraj głos 
znawcy te1 sprawy, człowieka bezstronnego 
niemca, kt61! twierdzi, że przemyal weki m~ 
w Polsce w1:Tu:ą p:rzysrlośó przed sobą. 

W ogóle Jednak panuje przekonanie że 
przemysl nasz nie. będzie już mógl liczyć na 
st.osunkowo. łatwe do zdobY:eia rynki wschod
rue. ~ag~ozony przez konkurencyę Zaehódtl, 
ostanie Slę tylko w tym wypadku, jeśli wy
tworzy, odpowiednie organy walki o własny 
byt. ~~ukowaniu temu daje wyraz „Kmyer 
Polski · i słusznie twierdzi, że pnemysl nas:& 
mnsi wykonać potężny wysilek twórczy, aby 
@ehniemie i ~organizacyjnie stanąe na pozro.; 
1 me pracy XX stuleda. 

. Polska nie ma i nie bę{lzie miała kolonii. 
Dostęp do mona dla niej jest aź nadto pro
blerrmtyezny. W gospodaree świata, w zabor„ 
czym pochodzie firumsowego kapiWu euro
pejsko--amerykańskiego udziału czynnego brać 
nie będziemy. Nie ilość więc, nie ekspansya 
staną się hasłami naszego przemysłu, ale ja
kość i wysoki gatunek wyrobów. 

,,Należy podnieść poziom polskiej pracy -
pisze ,.Kneyer P.olski" - musi się w Poll!lee wy~ 
twonyó llO'WOCZeSnY typ pn.emysfow'ea, wynala1-
cy, organizatora i kupca. Atoli, nie tylko ei ,.,eap.. 
Wns of indmtry", jak ieh nazywa} Carlyle, sta
nowią o rozkwicie przemysłu; sztab generałów 
musi mieć odpowiednio wykwalifikowane kadry 
tołnieny. ~kultura teehniczna stawia 
~ wysokie wymagania roł>Qtnikowl. 

Znawcy smerykańskieh stosunków, np. L&o 
:vasseur, zaznaczają, iź rozwój przemysłu zawdzi~ 
czają Stany swym wykwalifikowanym robotni
kom. Pewien p!Ułmysłowiec angielski (Barrows) 
mówil: ,,Skąd poehodrl, iż przędza z naszych fa.. 
bryk jest bardziej miękka i lepsza, niż gdzieffi.. 
ijziej? Kaidy iabrybnt m<>ł.e przecież naby~ tę 
samą wełnę i maszyny. Wytszość fabrykatów an
gielskich poehodń stąd, iż robotnik nasz więcej 
umie, niż :robotnik innych krajów". 

Otto Hammezer, autor znanej książki „O 
przyczynach postępu technicznego", zwraca uwa
gę. li ogólne i . techniczne wykszfalcenie :robotni
ka pnemyslowego staje się jednyln z najważ
niejszych postulatów wysoko rozwiniętej teeh-
nikf". . . 

.zh~ich o~aw ? losy przemysłu naszego 
fywić me i:alezy. Wiadomo przecież, że prze
mysł polski rozporządza zdolnym i inteligent„ 
nym materyałem roboczym. Robotnicy nasi w 
centrach przemysłowych Niemiec znani są ze 
swych zdolności i wydajności pracy. Ale ma
teryal ten je.st jesz.cze surowy. Zupełny niemal 
brak szkolnictwa zawodowego okropnv stan 
nau~ia. początkowego i dopełniające°go, wa
runki pobtyc:r.ne, które uniemoźliwHy zrzesza
nie się robotników w celach walki o lepsze 
waru~ki płacy i pracy, oraz cały szereg innych 
czynników natury spoleczno~politycznej spra
wny, iż klasa robotnieza w Polsce nie stoi na 
poziomie, na jakim stać by mogla. W pier~ 
wszej mierze cierpiał na tem przemysł. 

Najbliższem zadaniem, do którego musi
ID_Y j?1t najprędzej i najenergiczniej przystą
pić, Jest wykszfalcenie rzemieślników. 

Przed nami leży olbrzymia praca zorganizo
wania szkolnictwa zawodowego, ·elementarnego i 
dopelniająeego. Jest do zrobienia wszystko, -
pisze dalej „Kuryer Polski" - korzystając z 
~wnych warunków politycznych, pracę tę już po
niekąd zapoor.ątkowano. Założono dwie szkoly 
rzemieślnicze, a niedawno dzienniki donioslv 
li Wydział Oświecenia zająl się sprawa nauczani~ 
młodzieży rzemieślniczej. Uznano za >\;ndliwa do
tychczasową organiz.acyę kursów dla termi~ato-
:rów; zwrócono słusznie uwagę, iż nauczanie to 
nie powinno się odbywać w niedzielę, jak do
tąd, gdyż je.-;t to dzień odpoczynkowy. Jeszcze 
słuszniej zaproponowano, aby lekcye dla mło
dzieży rzemieślniczej nie odbywały gię raz na 
tydzień, jak dotąd, ale conajmniej t~zy razy. 
Zmiany takie nie wymagają komentarzy, są zu
pelnie usprawiedliwione. 

• Na drodze prowadzącej do podniesienia 
P?z:omu wyksztaleenia naszych rzemi·3ś~·1ików 
~eieden z dotychczasowych zwycznjów, 11ie-
1ed:io . z dotychczasowych mządzeń musi hyć 
zuuemon~. Ale uwidaczniające się już dzrn 
zrozumienie w6ród ogółu tych zadań i tych 
potrzeb budzi nadzieję, że o przyszlość prze
n:ysłu naszego dbać będziemy i że mu upaść 
me damy. 

Zmnlej&zenie knnsumr:yi piwt. 

Nawiąmjąe do ·artykułu zamieszczonego 
w półu.rzędowej ,~orddeutsche Allgem. Ztg.", 
gazeta frankfurcka zaznacza, że w kolach rzą
dowycli nastąpilo zrozumienie, w jaki sposób 
:wydatki wojenne powinny być poln-yte. 

,,Nie tak„ dawno jeszcze temu - powiada 
- um.awano ogólnie angielską teoryę, iż ko
szta każdej wojny pov.inny być pokrywane 
glównie podwrższonymi podatkami a w malej 
tylko części poźyezkami. 

Anglicy wyciągnęli tę naukę ze smutnych 
doświadczeń, bo państwowy dług angielski 
dochodzący przed wojną do przeszło 14 miliar~ 
dów marek, zaciągany był na pokrvcie wydat
ków wojennych począwszy od r. 1793, podczas, 
gdy państwowy dług niemiecki obracany bvl 
w większej części na cele dające zyski (upad~ 
stwowienie kolei, zn.kupno kopalni, na dome
ny, poczty itp.). Podczas gdy Niemcy - pań
stwo cale i poszczególne kraje - przed wojną 
prawie zupełnie długów nie mfoJ:v, poniewaź 
potyczki pok.rywala wartość nabytych za nie 
obiektów, na Anglii ciąży! od wieku już dług 
miliardowy, który trzeba było oprocentować z 
P.omo~ podatków. Nic więe dziwnego, że wy
c1ągmęt-O z tego naukę, że koszta wojny muszą 
być w znacznej części pokryte w czasie wojny 
jeszcze przez podntki. 

P_rzeciwko tej .teo:cy~ podnosiły się glosy, 
powazne, zamaezaJąee, ze sum takich, jakich 
potrzeba na prowadzenie wspólczesnych wo
jen, nawet w malej części nie n1oźn~ pokry~ 
podatkami w czasie wojny, i w takim czasie 
śruby podatkowej przykręcae nie naleiy. 

Faktyczny przebieg wojny potwierdzil za
patrywania owych krytyków. Wobec wydat
k6~ b~ośre?nich wojenny~ wynoszących 
dzienme w Niemczech 70 - 80 milionów ma
rek, w Anglii 90-J,OO milionów, nie n:iożna na
wet. marzyć, by wojna dala się prowadzić je
dyme z pomocą podatków. Można jednak my· 
śleć o tem, aby bezpośrednio po zawarciu po
koju ciężar owego miliardowego długu zep
cliną6 na barki obywateli, wedle wysokości ieh 
majątku i przesunąć eiężar państwa na jego 
erlonków. W czasie jednak wojny trzeba za~ 
spokajnć potrzeby z pomocą pożyczek. Taj:E też 
robią wszędri.e. Wykazało się jednak jesz.cze 
coś innego, czego owi krytycy nie prrewidy~ 
wali, tj. że współczesne wojny nie kończą się w 
kilku miesiącach, ale trwać mogą lata. Z tego 
wynika, że oprocentowanie pożyczki wojennei 
już w czasie wojny sprawiać musi trudności, a 
eo zatem idzie, już w czasie wojny trzeba po
myśleć nie o pokryciu kosztów wojennych, ale 
o opro~entowaniu tyeh kosztów i wyrównaniu 
popsutej przez wojnę równowagi pomi~dzy do
chodami a rouhodami. 

Wyrównanie to jest konieeznem. Uznano 
to już w Anglii, gdzie nie na prowadzenie 
wojny, ale na oprocentowanie pożyczki wojen
nej i pokrycie ubytków w dochodzie podatki 
znacz.nie podwyższono. Uznano to już w Pru~ 
snrh i innych panstwach z"'iązkowych i w 
miejsce. obniżonych dochodów podwyższ.ono 
podatki, na razie jeszcze nieznacznie. Jak 
wskazuje artykul „Norddeutsche Algem. Ztg.", 
uznano to również i w Rzeszy. „A powtarztt~ 
my - powiada „Frankfurter Ztg." - dobrze 
się stal o, że to uznano". · 

Cyfry, którcmi wojna obec.na mmczyla na~ 
operować, są tnk fonla:;tyczne, że rnogJibp;my 
latwo stracić wszelką miarę oceny, gdzie koń
czy się co dozwolone, a gdzie rozpoczyna si~ 
nieporządek, W tym przypadku regnlujo spra~ 
wy rząd: etat bieżący musi być doprowadzony 
do porządku w c1..asie wojny, i w czasie wojny 
musimy hronić od upadku nasze finanse. Jest 
to ·jedynie dohra, jedynie zdrowa polityka fi
nansowa. 

Nowe podatki państwowe są wreszcie po
żyteczne jako środek V>'Ychowm.;rczy ludu. 
Przyczynia się bowiem do zrozumienia, że. to 
co stać się musi, zostanie z powagą przemy
ślane a dokonane z dumą i ofiarnością, choć 
bez przesadzonych prLeehwalek. Nowe podat
ki nakłaniać będą do oszr -r,ędności tych wszy
stkich, którzy v/brew wszelkini napomnieniom, 
korzystając jedynie z większych obecnie do
chodów, nie szcZ\'(1:;: mbie niczego, nie pomni, 
że z żywnością i .. ~...-rami oszczędnie bardzo 
obchodzić się rnw~i: , a dla importu zbytlrn
wnyeh towarów z zagranicy niczego w zamian 
nie mamy1 ho większa część naszego wvwozu 
zupełnie odeh;ota zC1stała. ·To napmrmie~ic do 
os1,czędności w rznsie wojny da się o wiele 
skuteczniej przeprowadzić z pomnc11 nowvch 
podatków, aniżeli słowami. ·· • 

Pozostaje je:::zcze do omówienia kwestya, 
j!lkie rrnwB podatki pafistwo ma stworzyć. Nie 
ma wątpliwości, ie potrzebne sumy dadzą się 
z."hrać---nn wojnir~ znacznie wiQksze sumy hę
dzien:y nn:sieJi zbierać. Trudności są jedynie 
techmczrrt';; rwtury; leżą w niedostatecznej bu
dowie systemu finansovrngo państ'Va, który 

Hada Zwink0wa uchwalilrr Pozr'nz"'r1r,.. nie dozwnfa! śdągnć. podatków bez.pośrednich. 

~okwostr towarów tkackiGb i dzianych. 
Z dniem 1 lutego weszło w Niemczech w 

życie nowe rozporządzenie, dotyczące sekwe
stru i spisu towarów tkackich i dzianych (t. 
zw. trykDtaży). Rozporządzenie fo, wydane w 
miejsce dotychczasowych, obejmuje wszystkie 
towary tkackie i dziane (Web-und Wirkwa
ren), niezależnie od tego, czy sporządzone są 
z weł.ny owczej, mory, sierści wielblądziej, 
alpakit kaszmiru i innych włosów zwierzę· 
~Y?h, z wełny sztucznej, bawełny sztucz.nej, 
1 :nnych włókien roślinnych, z odpadków i 
mieszanek pomienionych tylko przędz albo z 
rozmaitych przędz wspólnie tak.Ze z użyciem 
papieru. 

W szczególności odnosi się nowe rozpo
rządzenie do: 1) matervi na wierzchnia odzież 
d~~ wojska, marynarki, urzędn1ków i więź
mow; 2) do kolder do spania i der na konie 
(wojloków) i maferyi na kołdry i dery;. S) do 
wyrobów trykotowych m~skich; 4) do kolo
rowej materyi na bieliznę i odzież dla chorych· 
5) do koloro~'Yc? materyi na podsze\vki; 6) 
~{I surowyc~ l lnelonych materyi na bieliznę 
i podszewki, materye do ubrań drylichowych; 
7) do sukna żaglowego i na p1achty; 8) do 
materyi na miechy do piasku. 

Na wszystkie p{:rwyżej wymienione przed
mioty nakłada się areszt. Sposób sekwestru 
i podlegające sekwestrowi ilości sa rozmaite 
na eo dają dokładny pogląd osobne tablic~ 
poglądowe. · 

Sekwestr odnosi się także do przedmio· 
tów będących w fabrykacyi, o ile wyrób zo. 
stal uko:ńezony, oraz d-0 przedmiotów, które 
przez . s~adnice w!adzy wojskowej lub mary· 
narsltie1 zostały odstawione, albo które zostaiy 
sfabrykowane w sposób niedozwolony. 

. • Rozp~rządzenie przewiduje szereg prze
p1~ow wyJątkowye.h. Między innemi nie podle
ga3~ s~kwes~rowi przedmioty już używane lub 
zna1dt:1~ce się w użyciu; dalej te zapasy, które 
są mmeJsze od oznacz.onych zapasów minimal
ny~h; wreszcie wszystkie znajdujące się w 
dnm. 1

1 
~utego w ~pasie przykrojone materye, 

wszystine przedmioty, co do których dostawy 
dla niemieckiej armil lub marynarki zawarty 
z~stal do 1 lutego układ specyalny, po za tern 
2n procent zapasów, które w dniu 1 lutego 
znajdują się w posiadaniu składów konfekcyj
nych lub w szwalniach społeczno-dobroczyn
nych, oraz przedmioty, które po 8 grudnia 
l!,915 r. sprowadzone zostały z zagranicy. 

Obłożone aresztem przedmioty które aż 
do dalszej decyzyi przechować n~l~ży osobno 
?d zapa~ów wolnych od sekwestru, podlegn
Ją obowiązkowi zgłoszenia. Miarodajnemi dla 
obowiązku zgłoszenia są zapasy z dnia 1 lu
tego 1916 r. Pierwsze zgłoszenie nastąpić win~ 
no do 1marca1916 r. pod adresem: Webstoff
meldeamt der Kriegs-Rohstoffabteilung deg 
Koniglich-Prem15ischen Krieg11mini.~teri~1ms. O 
f ~rmularze do urzędowych zgłoszeń zwracać 
się należy do Izb handlowych. Do zgtosr.enia 
dołączyć należy próbę z kaidego artykułu, 
pudleg~jącego obowiązkoz.;i l.glo~:r.enia. Prócz 
tego kaidy, który ma obowiązek zglo~zenia, 

prrJwadzić musi k!iiiążkę składową, z której wi
do<."zną być mu~i każda :r.mfana w zapa~ac-h 
i ieh zuiytkowanie. 

Rteczony urząd - Weh:;tnffmeldeamt der 
Kriegs-Rohstoff-Ahteilung -- jest upoważnio
ny do przekazania prawa własności do oblo
tnnyrh aresztem przedmiotów na inne prr.ez 
urząd ten oznaczone osoby. Przy ministeryum 
wojny utworzony został 1 .... irazem \!.rydzial dla 
oceny tkanin: wYdzia! ten bQdzie się staral 
za;:;ndniczo przeprowadzić nasamprzód ugndę 
z wfaścidelem obłożonych aresztem przedmio· 
tów. Jeżeli ugoda nie nasiąpj, natenc.zas usta
nawia cenę sąd rozjemczy RzeHzy dla potrzeb 
wojennych. 

Wywóz ze Stanów Zjednoczonych do Rosyi. 

„Ntttional City Bank" w Nowym Jorku o
głasza corocznie sprawozdanie szczeg6lowe 
dotyczące handlu wywozowego amerykańskie
go. Ze sprawozdania tego dowiadujemy się 
że ogólna suma towarów wywieziony~h cio Ho~ 
syi w r. 1915 hyla 6 razy większą od takiejże 
sumy t. r. 1fl13-go. Wynio,;fa mianowicie w r. 
HH5 olm!o 300 milionów dolarów, wobec nie
spełna 50 milionów z r. 1 fH !l-go. Trzecia część 
ogfiluej ilości rego wywozu szla ze wschodnich 
wybrzuźy Stanów przez Kann! Panamski i o
cr~an Spokojny 1fo W1ady\vostolrn, a dalej kole
ją syberyjską. Prawie cala reszta kierowana 
byla przez ocean Atlantycld do Archangielska. 

~11elmłacya tytoniem. 
l'od tym tytułem pisze ,,D. \V. Z1g.": Pomimo 

monopolu i surowych kar za prr.ekrorzcnie prze
piP:ów monopolowy.·h, r.ahrrmfony 'h:inrle! ro~yjski
mi papierosami i tytoniem odbywa aię na 5MI'~ką 

Handel bydłem w rru8Hh. 
H~del bydlem w Prusach uregulowany 

rostame w ten sposób, że od 15 lutego ula 
każdej prowincyi utworzone zostanie ~ !'ibwa
rzJ:sz~nie (spółka). h?ndlnrzy bydła. Do tei 
spolk1 muszą nalezec wszyscy handlarze z 
prowincyi i spólki rolnicze trudniące się han
dlem bydfa. Mogą do niej nnleżcć wszw1e~ 
rzeźnicy, którzy bydlo kupują, handfar~e ·i 
spółki rolnicze z innych obwodów. Zn.r:rn.d 
wystawi każdemu członkowi legitymn.cyę. i 
tylko ten będzie mógl zakupywać bydlo, ldóa 
ry .wykaże się kartą legitymacyjną. ktoby 
kup1l by<lło bez owej karty, albo sprzedał fa· 
kiemu, który karty legitymacyjnej nie po;;;ia
da, naraża się na karę wi~zienną do pól ru· 
ku lub pieniężną do J,,500 marek. 

O nasiona. 
W handlu nasieniem odczuwa się brak naFion 

ogrodowizn, oraz ro~liu strączkowycb, niezbP<lnwll 
dla uprawy na r. b. " · 

Wobee tego wszystkie istniejące w kraju t•lm

powanym organizacye roł11icze1 oraz · z\vi12zok k6fok 
rolniczych zwrócily się do władz z menmrynkm o 
dostarczenie szerokiemu ogółowi roluik<'iw i wło

ścianom nasion ogrodo\vfan, lub wydanie pozwole
nia na w.kup ich w państwach neutraluyeh.. 

Kuny krawiackia. 
Zarząd klas Rzemieślniezo..Przemwlowvch warw 

szawskiego Muzeum Przemysłu i Rol~1ichv; na po
~iedzeniu odbytem ze współudziałem podst."lr!izcao i 
przellstawicieli cechu krawców, oraz delegat."\ Śl'k· 
eyi Krojczych Stowanys~nia RM1nieślników Chrr.e
śeian, postanowił otworzyć w mieaincu bicfat"vm 
ezteromiesięczne, wieczorne kursy kr;wieckie kr~ju 
ubrań kobiecych i męskich. Zapis na kursy, nu któ
rych wykładane będą: krój ubrań kobiecych, król 
ubrań męskich, rysunek, rachunkowość handlowa i 
towaroznawstwo, przyjmuje od dziś Kaneelarya klas 
(Skladowa nr. S} codziennie, prócz świąt, w godz. 
od t1 do 9 wiea. Na kursy te przyjmowani są: maj
strowie„ misfu;.yn~ C2leladniey, podmistrzynic ce
chu, oraz osoby dłuższe lata praeuj!!OO w krawiec
twie, umiejące samodzielnie odrobić sztukę. Pożą
dany jest pośpiech w zapisie, gdyż wyklady nalc·iy 
rozpocząć w dniu 14 b. m., aby je ukoiiczye przed 
latem. Na każdym z kursów mote bye przyjętych 
OO osób, pierwszeństwo w InYięciu pnysluguje 
rz.lonkom cechu krawieckiego. 

Mleku \Jaruawlkłs. 

.Na ostatniem posiedzeniu tygodniowem 
warszawskiej inspekeyi snnitarno-wetervna
ryjnej obradowano nad z-0rganiz-0wa11iem i1adc 
zoru sanitarno·weterynaryjnego nad mlekiem 
i nad sposobami jego badań. Magister Kosko\v· 
t5ki w krótkości zestawił sposoby ulatwitmia i 
uprosu.zenia badań. Zastanawiano się nad U• 

staleniem obo"'iązująrej normy tluszrzu sprn~ 
danego mleka. Obowiązując.a dotychcz.as nor
ma 2,5 proc. zdaje się być zbJi nizką. Zaprn
ponffw~mo podnieść ją do 3 proc. Ustalenie a~ 
toli norrnv uznleżniono od "rvników znnro;ek~ 
towanego ·badania mleka, ·porhodzrn:·;.g;' ~d 
wszystkich krowinrni z ~alego miasu1: J·(;~t to 
ogromna prac.a, która prędko wyk{)nana hyt 
nie może. Wobec braku fu11d11szów na 
szy cel, magistrat Koskowski zapropunowul 
pneprowadzenio tych l•admi we 'vfo:;;nem hl
horntoryum bezinteresownie. Dostarczeuit ·m 
pr6bek mleka p. I{oskowskiemu przyrzddi 
znjąć się okrf~gowi lekarze weterynaryi pri,y 
pomocy opiek sanituriffell. 

Z dyskusyi oka:r.ało sic;\ że \VarR?.{rwa :>po• 
iywa mleko bardzo liche. Zaledwie 7 prnc. 
dowożonego mleli:a zasługuje na nazwę mleka 
pełnego. Reszta, to jest 93 proc., stanowi mfo, 
}{O zebrane, r-0zcieńczone woda luh fo1Jrvlrn· 
wane. Pod względem t>zyatośi'i • • 
zarówno mleka dowożonego, jak porhoilz:~rŁ"' 
go z krowiarni wars1,a.wskich, ur:~ga t:'fomen
tarnym wymaganiom hyghmy. Prawie """".„,„_ 
kie krowiarnie warsT..nwskie Ma wstn>tnie 
brudne, urządione najr.zęściej pm1łię<lzy 11stę= 
pem a śmietnikiem; mleko rozlewa hmdny 
mleczarz w brudnej oborze luh tuż pny 
śmietniku, klozecie lub w brudnej lmchenre. 
Obory są brudne, dl1Szne, krowy brudne, po„ 
kryte nawozem, ~'Ymion nie myje t<ię, dnjący 
są trudni i nie uznają białego farluchn i my
cia rąk. 

Wobec niemal powszerhnego niechluj~ 
stwa krowial"LY nporządkownnie produk~vi i 

I handlt1 mlekiem napotyka na nieprzezwyde--
1 ione trudn<>ści. --- -

1 Z targn łódzkiego. 

nie, któ1·ego nłocą ilość ię~zmi~ńia,. 'i:tó~::~ ·~: I'óhn-zt:;d rwe uświadczenie g!osi, że ,,projekty 
trzymu.ią browary, zmniejszona zcstanie zno- rz11.dów zwiaz1rnwyd1 w łi;czności z podatkami 
~u o Jedną piął~. W ten spos6h zmniejszy konieczny1111 dla l'H'l~T.l'ter,ólnych państw związ:
s1ę kous1~mey.a pnrn. R.ozporiądzenie pov.yż- kowyei i komuR, ren.:rir.ieloao. w~~ :spravde-
sze obow1ązuJe natychmiast. dliwie, l'J5zez.ę:dr.ając dęfarów slahszyrn o. ile 

---- " to będzie w moźności'\ Brzmi to pocieszająco. 

I skalę. W ręl:ach h:'lndlar:r.y znajdują się jes:r.czo 
, wielkie zapasy rosy,iskirh pnpierosów i tytoni, które 
I sprzedawane są z po1lwyi:k1 cel'ly o trro rln 200 

I 
proc., r..najdująe r.aw5!:e elt~ł•Yd'f ltlab~"wriói».'. i:ów
niei i 1'.1='nore16Wl'l 1'!l:}>il':i.'.ri!ly :!'\ie :!!f! !l~l'!l')citiw:.'!1.1!!' 
po oznai:lZOnych r,enach i ha1'1dlarze ezęsto 7..Wi~k-

Na weiertij!!r" tl'l:rgi, z powodu prr.yn1ro:d;u, k~ 
tom nie dowieziono. !I:t~ło na targu płnco11o po 
3 :rb. 50 kop. za kwartę, śmietanę po 1 rb. ::o kop„ 
z3 kw:irii:-, j:'.l.j po 1 rb. 20 kop. u1. m!."ndcl, jnhłka 
11 licp. 7.:'1 iunt, kurv od n do 4 ~b ufn1·:'1 „„;~ ·o od 
~ do 0 rl1. 5i'l lt<'Jfl.: króliki oC. 5ó k~t:~"d~ ··;·„·~b. 

---
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P. Wanda Zembrzuska pisze do ,,Gazety 
Wiectorner w Uście z drogi do Saloniki, od
&ytej w styrzniu: 

Pnyb~·iiśmy do Dramy. 
Dra.ma jest mia~tem nlewielldem, wstręt„ 

ftl• brudnem i cuchnącem. Wązkie kamienl· 
me ullczk~ pełne błota. Drewniane pnrtero-. 
-w• domy w „stylu" tureckim i budy, w kt6ryeh 
jukr11Wi'! matery@, koronki i tanie ~wtecłdeł„ 
ka apnedawune są razem z oliwkami, serem 
i t;.·tem. Wiele domów nawpół zbunonych 
albo spalonych, przypomina ostatnią wojnę 
bałkańską. 

Od Dramy rozpo('Zynnją się najlepsze po-
In ł}inniowe grel'kiej Mat'edonii, gdzie l'O dru
gi człowiek jest handlnnem t~toniu. Od Se
res linia cala jest zawalona trausporlnmi koa· 
lkyi śeiągającej ku Salonikom. 

Puraz pierwszy miałam sposobność zoba· 
ft!Ć obojętność, z iaką odnoszą się Oreey do 
~wokh nieproszon)·ch gości. Zdają się nie 
~łitdeć ich widzieć. Gdyśmy potem przejeidżn· 
li przez uboty wojsk anglo-frant'uskich, ani je
łłen Grek nie spojruil nn nie przez okna po
ciągu. Ma się wrał.enie, że dzieje się tak 1.t\ 
obopólnem mIJczqeem porozumieniem, 1 cze-
go obie strony zdają się być Utd<'.lwolone. 

Droga z Seroo do Dojranu jest rzecz~·\\1~ 
ide zawalona. Szybkie cofłmie slę wojsk koa
lie)i na nową linię ohronuą i pn.enoszenie na 
tę linię materyałów i wojsk z Salonik wniosf.o 
niesłychane zamies:z.anie. 

Krytyema Unła ue:z.yna. si~ zaraz r.a Doi· 

UOU!l 

rnnem, gdiłe kolej, skręeają.c na pótn<Jeriy za„ tarb, Anglicy ha~i~ się WeBofo w tingelta.n
e~?d lukiem wielkim; dotyka granicy bulgar.- . glach, ja}(gd>·by nie bylo pr-Zed nimi nleprzy:-
SJ.Uej. · ja.eiettt i jakby nle byli tnmstenł · dopiero e-0 

Do Dojranu pnyjechall,my p6łnym Wie- si~ oofo6. Rozkładaję się lvszędzie, Jnk u !ie-
ciorem. W dnli, po drugiej stronie jeziora, bie w domut wy~miewnją się i naszych toł„ 
mrugają światełka Dojranu, zajętego dziś wla- nioriy i lltl!'!Zej artyle~·t. Nasza cierpliwość 
śnie przez wojsko bułgarskie. nut się tu~ ku końcowi"'. 

Osiem dni temu tnajdowal się tutaj al- „Od Dojranu linia kolejowa błegnie pra-
breynd obóz angielski, z setkami automóbf- wie prosto na południe ku Snlonice. Późną 
lów i c.nlym parkiem aeroplanów. Angielski nocą stanęliśmy w Kitindir. Czuć jut, że się 
sztab tutaj m!nł swoją kwaterę. Jako g\ad pu wes1Jo w sferę wladzy anglo-francuskiej. Na 
nieb pozostało niez:li<'wne mnóstwo pudełek stacyi wszyatkie linie zaj~te towarowetni po
Mas„,anych od lrnnscrw mięsnych l kompotów. ciągami, odjeidtującemi do Saloniki. 
W srebrT.ystych ich wnętrzach odbija si.z awia- Stacye wszystkie iajęte sq jtmoze przez 
Uo księżyl".a. greckie wojska; ale mo~ty wszystkie w rrr 

Za~'iernmy znajomoM i jakłtnś oficerem ka•:b Anf.!Iików i Francuzów i wsz~·stkie pod· 
gre<'klego ~zta.h~, który ~as bierze na Włochłiw mhu)wane. Począwszy od Snńt,tiol, na prnwo 
I ~.rosi .do .~nku•łfi dr;~manej ~udy nn „znako- I i lewo wzdluż linii kolejowej, rozłożono obo
m1ie wrno • W but.zie pn.y Jedynym stoliku 1 zy anglo~francuzów. 
siedzą dntgoni francuscy w blękitnvch stalo- · . . , 
wych chełmaeh. Francuscy dragoni ·śmieją się . Podąg biegnie w~ród namłot6w brnlye~, 
i rozmawiają wesolo jńk gd~·by byli u siebie. iielonych i btunntnre~ st<J'Zkuwatych i podluz~ 
Z mowy kb wnoszę, ie porhodzą z południo· I n}:ch, p1as~drh, wśród mat~ch, skladanyc:h dom· 
wej f·:rancyi. Twarze ich mocno opalone, mun~ k?w, .wśrod t~horów ko.ni, szer~gów automo
dury dnbrze zułszczone wskazują, iż należycie bJli c1ęiaroiV"JCh, trenów, ambuinnsów. 
„pracowali". W Sarigiol ustaje ruch wojsk, Jaki zauwn-. 

Oficer grecki objaśnia na~, te el dragoni iyć można od ~mindir. Mimo n.oey ~vs~ędzie 
naleią do najhardziej pod linię niepriyjnriel„ rm.'h n~dzwycz~Jny'. Szare postać1e r:ugaJą ko
ską wysunfotei placówki anglo „ francuskiej. Io ogmsk, snuJą się po polu, dlug1e szer~gi 
Po pt1.ru szklnnlrnC'h wtua staje się rozmowny c7:~mych ~utomohili. Jadą w strun~ Snlom~t. 
i r.aczrna narzekać nn Anf!lików i Francuzów "\\ iele WQ1ska obozuie pod golem mebem. Nie 
pnedewszystkiem na Auglil{óW: ' starcr~·ło . im wi'.Jać. namiotów, a do domów 

""Piją od rana do wicC'zora i od wiee.zorn greckich wchodzić me wolno. 
do rona. Za szklankę winn !lt>lowi są wszyst- Tu i tnm u podnót.a jakiego~ pngórka 
ko sprze<ln~ .• eo nu1jq na sobie. Porle1.as, gdy pr.ru·ują żolnf~N.e frunrm1ey przy hlnska ol· 
nasi chłopey w wichrze l deszczu stoją na war- · bnymkh a.cotylenowych lamp. Fortyfikują. 

m•••••••••••••••••m•m•••••••• 
I I Jn1yna w Warszawie 

:: łaźnia:: Wielki 

.~Na południe. ód Snlamlt go:rf 
pią rowy. betonują je i inkladajfi druli . 
.cznste. Zdaje się, ze celem ich jest 7Atmli 
od północy dolinę neki Wardat ł Gp:lil~o:. 
hie doliny pełne są trzęsawisk; to tez . b. · 
tu drom· ł betonują ·je. 

Wieniec wigpn otacza ob1e doUny"' 
fyfikuj~c katde i \vigón, Anglicy pragną 
nic! 1 dolin tyeh fortecę nie do zdob~ 
}est Ich druga Unia obronna, opierają 
na punktach Giuweszne--SnJnmlł-Tope.zi 
wsza iaczyna się nd jeilorn Tarhyno, p 
dti pnez Labnę--Kulmsz..Karal'lull i' 
wtcU11ł. Wttrdartt, at do Jego ujścia. 

Ma się wrdenłe, te Angtley nnprawdf 
mają wcale o\l.hotY: wynosió się stąd 
prędko'\ 

Uslaazka ofiuerdw roxyjxhinb. 
Komendantura obozu jeńców w Gnt 

w Prusach Zaebod.nkh, eiglnszn, te z ob 
cieltfo sześciu oficerów rosyjski<'ł1, któ 
mimo natychminst pód,\ętego pośeigu, do 
czas pochwycić nie zdoltmo~ Za wyśled.Z 
lub pnehwycenie uciekinierów wyzna · 
nagrodę. 

Naczelny Redaktor. Cezar Zawił~w 

łruk ł nakłall: Wy1!W"ln~o nots~ia; A. NAPI 
1 G~ ZlV.1hOWSKt. . . 

ale n dar 

'' 
o parze z kamion~au 
V · " n u i111 

częstochowski, 

Najzdrowszy, najhygieniczniejszy s,posób utrzymania czysto~cl 
~ zalecany przez lekarzy, zwłaszcza wobec szerzących si„ 

chorób epidemicznych. 

---*"""""""1

---- bogato nustrowany, dla ludu katołinkiago w· rotsce, ................... 
Ctna 53 Kup. n· a . ilł9o· k. 1. 916„ llłna J3 kop. 
(lUb BD. fen.) A:- "" (UUJ 50 tan.) 

nu nabyGla W adlinlstraoyl uGODZllłY POLSKl11 w Warszawie, llL Ojmfu!na. L 18, ~· 
bfltta llim J D łt 1J lic ceny za!!osowane do 
jrtmblnhł adnowlona. n . Oura ar ł d. dz:siBJSZJ&B cłgtkick czasów • 

w ł.odzl. ul. Ptmtrknwska 811. 

••••••••••••••••••••••••••••• 
Biuro Komisowe 

,,PO RED IK" 
dla handlu, przemysłu I rolnfotwa 

adwokata Aleksandr• edaUsa, 
~• SG SI O W Illit ul. Mikołajewska Nr. 9. 

Adres dla depew M1t:a.l11-Sas111wte1. 

"'""la wuelkie towary z krajów neutralnych betpo-
lłłl U I łrednk> t pierwszon:~nych firm ::::::.:::::::::!:::: 

f!•a•1· l'"DUH1J• tutt~r hat1n1111r:k1. Mydł~: izare i do 
li ł I.UB t1:1 !Ułł • prania. Smhut kompozycy1ne. Hl. ff BI'· 
IJ t' etpon~K:ą. lłJltlU siwed:tkie. Kira Ul :11zwajcar$ki. ~taninQ 
amerykatltlkł\- OUtł rzepakowy. Olhll' sztuczn~ do jedz.:nia. 
fQ~ HlllUllł'lJU do pikowania W najlepszym ~atunku I inu.e 

towary. · 

Dla .,,btor6w prywatnych posm
kuje się dokumeutów, dotyczących 

Historyi nt Łodzi, 

6,(1 l<iJhn. łótlt. 
"' Zt•e'~"• $6 

łll"f~ Jllillr" I l/>11-

Parnlkt I tartkl ro karton!. 
Pi t8 I wmy ką lu owo. c 

Połlinlm kotły ~ela~nn. 
Pnm~ki dn PIW\ 
Plwnwankio ma:zvnv i aparaty. 
Pa:i W I aparaty do azwnjsowa· 

... nia tuza 
G. o. KUB . ' tć~ż, Zgierska ~6. 

~ Pożądani-agenci. ,.._. 

o YDAW 

Intro n 1 a tor 
rutynowany <'jeden lub 
dwótli), Obznajmiony z 
maszynowym i ręcznym 
warswltem, ·potrze:bny 
z a r a z na w y j a i d do 
Górne~o Slą,zka 

z~ ł<l~!ać ~ilil do a.d„ 
ministracyi dzien. ,,G o

·d z i n a Po isk i0
; ulica 

Piotrkowska ~6 

Zawiadamiamy, te „Godzinę Polski" prenumerować możua na wszystkich pocz„' 
t~eh tak Yf Niem(,-z~ch , jak_?leź i:a cały!ll terenie, okupowanym przez wojska niemiec~ 
Ino. Poniżej podajemy wzor kw1tu, ktory po dokładnem Wypełnieniu złożyć należy 
w najblliseym urzędzie ~oeztow·ym i ui~cić naf eżność abonamentową. 

Pre!mmerata wynosi bez odnoszerua do domu, 1 Mk. 50 miesięcznie lub 4 Mk. 50 
kwarlalme. ' 

Kwit do zamówienia „,Godziny Polskih. 
Uprasza się odciąć w tem miejscu. 

~~---·-·······-····-···~·····•llilłll!••--••„ ......... „.„„ ••• „lill('lli'•ill•••.rlil•••lll•••••••„„.ll!: •• .-„„ •• „ •• „„„ ••••••• „ •••••••• „ ___ ,,_,~-~ 

Unterzeichneter abonniert hiermit bel dem Kaiserl Postamt bierselbst 
Podpisany zamawia ninlejszem w tutejszym ces. Urządzi& pocztowym. 

Titel der Zeitung: Ersch. Ort= Bezugsze!~: Preis: 
· Tytuł dziennika: Miejscowość: Czas prenumeraty: Cena: 

Bo~zina Polsti 
Loli z Vierte1j. 

4.50 Mk. kwartalnie 

Łódz Monatl. 
miesięcznie 1.50 Mk.. 

Vor.· u. Zuname: __ , 
Clmit i nuw1J11·'>) 

~ 
-----~ 

Lekarz-Dn 
S. GOR 

Konstahtrnow ~ 
Priyjmu}a lid · ol1 tn-t l 

Dzifiłko Dr. mud L J. DU 
Bezpłodnoś 

Niezb~dna ksiiµka dla 
małteńs1wa. 

tsna (0 ko"4 
Składy główne w k:;ii;'.{ 

il'Dmnlr:klli~lJ tPiotrkOWS 
Straucna t Dzietna. 1ti1. 

Pragnę nauczye sit:: 
czyta6 I płsa&' 

Oferty w administracyi „O · 
Piotrkowska 86. dla „.Po 

Kuplę rowet 
niedrogo. Oferty . w .o 
Potski" pod „Rower". 

jego pnemysru i m?eszkańców, zwłe· 
fll~czą roczników gazet i czasopism, 
kałendarzówł plłmiętników, pism ju„ 
bil„uszowych! druków Sto'Warzyszeń, 
Hd. z eza~ów najodJeglejszych do 
MliO\".'Szych. Genaue Adresfle: _.„ ... „.„ ...... „„ ............. „ •••• „„ ••••• „ow •• „„„ ... „„ .• „„.„ •• „ ••••• „.. na pro~,zyę. W1a.domo!:' w 

(doliliubty adrea) •••••• „ •••••••••• „„.„ n1strac:y1 dzien. „Godzm'! 
'ą*yczerpt•ją<'e o'erty pod „Hłsfol""'lt ~ 

~rizi", proi-1~ nhu!:W w D.d.mJAistracfi ul· 
nl@J•~I'> piL·!...l&. 

Waranwa, Chm:elna Nr. I .... ~~.iłfll""":--~-----............... _,.._ ... ,.. ____ ----------
Obenstehenden · Betua erhalten zn haben bescheinigt 
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